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Giówny węzeł politycznej sytuacji jest 
dziś w Rzymie. Wszystko co dotąd o u- 
kładach między Rzymem a Włochami wie- 


my, jest niejasne, jak nie jasny jest cel 
tych wszystkich ustępstw, które król wło- 
ski czynić musi papieżowi, skoro tenże 
skłonił się do układów. W krótce usłyszy- 
myo Wiktorze Emanuelu jako najwier- 
niejszym synu kościoła, ale nie zaraz się 
dowiemy co on tą swą wiernością 1 ule- 
głością osiągnąć chce. Czy mu grozi nie- 
bezpieczeństwo, iż zachowując się od lat 
5 tak obojętnie i cierpliwie, teraz prze- 
kwapia się w zawieraniu układu z papie- 
żem? Cóż za niespodziankę gotuje dla 
narodu, iż dziś nie zważa na jednogłośne 
prawie protestacje przeciw układom z Rzy- 
mem, pewnym będąc, iż gdy zasłona spa- 
dnie, te protestacje rozwieją się bez śla- 
dy. Przez układ z papieżem rząd włoski 
przyjść może do najprzeważniejszego wpły- 
wu w Rzymie, Cóż na to inne mocarstwa? 
a osobliwie Austrja, której wpływ w Rzy- 
mie i w Niemczech są dwoma filarami jej 
potęgi zewnętrznej ?... Nieprzyjażny stosu- 
nek papieża z królestwem Włoskiem był 
bardzo silną bronią odporną i zaczepna 
dla Austrji, był to klin, wbity w ciało 
Włoch , paraliżujący ich czynności. Mia- 
tażby Austrja obojętnie się przypatrywać, 
jak u dworu rzymskiego stronnictwo kar- 
dynałów , na którem wyłącznie jej wpływ 
wazechwładny gię opierał, usuwać będą, 


oa kardynałowie jak Andrea; rozstrzygać i 
będą katolickie sprawy świata? Wtedy 


rząd włoski uznać mógłby najzupełniejszą 
udzielność papieża i swobodę kościoła, tak 
nieograniczoną w sprawach duchownych, 
jakiej nie używał i nie używa doiąd ko- 
ściół w żadnem państwie, bo im donośniej- 
sza byłaby ta udzielność i swoboda kościo- 
ła, którego głowa we Włoszech, tem wię- 
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Jubileusz serbskiej niepodległości. 
Belgrad d. 6. czerwca. 


(J) Zasiadając do sprawozdania 2 serbskiej 
ńwiątkowiny, nie mogę przemódz ua sobie, aże- 
y nie zdać przed wami sprawy z obrazu, jaki 
ona w mojej wyobraźni wywołała. Wydało się 
mi, jąkby w dniu tym o godziuie duchów, wy- 
stąpiły na przegląd geniusze słowiańskich naro- 
dów, Przeglądowi przewodniczył czas, podobny 
W Bostąci do posągu, który Michał Aniol ns- 
zwał Mojżeszem. Jak posag bowiem był mil- 
czący, zimny i surowy, pełen grozy na poora- 
nem głębokiemi bruzdami czole, pełen głębokie- 
O rozumu w Oczach, grubemi przysłoniętych 
brwiami, Geniusze przechodziły przed nim po- 
Woli, ww milęzeniu. Nikt ich nie wywoływał po 
imieniu, a przecież można je było każdy z 08o- 
da rozpoznać. Były one piękne i poważne. An- 
reola sławy otaczała ich czola. Tugi nakształt 
Tzymskieh okrywały ich wyniosłe postacie, po- 
dybne jedna do dragiej, a wszystkie przypomi- 
hające postać, pod Którą starożytni Grecy przed- 
stawiąli Minerwę. Przechodziły i znikały. Każ- 
emu towarzyszył brzęk włeczcnych po ziemi 
łańcuchów. Każdy z nich, wyjąwszy jednego 
był w kajdanach, które dźwigni bądź jawnie, 
widocznie, na nogach, rękach i karku, bądź 
osłonięte płaszezem obcego kroju. Czas coraz 
Posępniej Ściągał brwi. Zdaleka rozlegało Bię 
tcho płaczu. Był to spiew słowieńskiej wili, po- 
dzielonej na takt żałobnego marszu, który wy- 
dat mi się najżąłobniejszym, gdy przechodził 
Świężą krwią ociekujący i siheami poznaczony 
Seniusz, | 

Oko moje tak się przyzwyczaiło do tej wy- 
Stawy niewoli, Że z ogromnem zdziwieniem uj- 
Fzałem geniusz bez kajdan, wesołem promienią- 
w obliczem. Nie chciałem oczywistości wierzyć. 

Yślałem, że to Optyczne złudzenie. Myślałem 
tę, mnie ludzi słuch, o który obiły się raptem 
Tyumfalne tony spiewu wili. Ten geniusz był 
Ostątni, a był to geniusz Serbii. 

Działo się to o północy we wilię świąt Ze- 
“tania Ducha świętego. W Białym Grodzie ga- 
Sty światła, które z wieczora zapaliła radość, 
Iozpoczynając w ten Sposób nroczysty obchód 
Rarodowej świątkowiny. 
ybaczeje mi tę wycieczkę w krainę fan- 


jazji. Niepodobieństwem jest, będąc tutaj i 
chając Ojczyznę, asystować na zimno obcho- 
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kszy wpływ i znaczenie . miałyby.i Wło- 
chy same ! Rina ga 

W polityczuym świecie Austrji wido- | 
cany jest niepokój z powodu układów pa- 
pieża z Włochami. Zapewnienia półurzę- 
dowych dzienników, iż tylko o religijne 
sprawy w tym układzie chodzi, niemają ża- 
dnej doniosłości, bo pojednanie w rzeczach 
religii oddaje już Włochom  przeważny 
wpływ w Rzymie. Zresztą sprawy religij- 
ne iświeckie są tak w stosunkach Rzymu 
i Włoch powikłane, że niepodobna zała- 
twić jednych, bez załatwienia chociażby 
milczącego, drugich. 

Podobny niepokój, jaki w Austrji bu- 
dzą układy Włoch z papieżem, wywołuje 
znowu we Włoszech wiadomość o ukła- 
dach dynastji z narodem węgierskim, 0 
ich zbliżaniu się, jednaniu. Półurzędowe 
włoskie dzienniki mówią o tem lakoni- 
cznie, z przekąsem, a niezawisłe z rd 
wierzaniem lub najgrawaniem. I tu spór 
z Węgrami był klinem, wbitym w ciało | 
Austrji, paraliżującym jej giłę, i będącym 
dla Włoch bronią odporną i zaczepną. Ró- | 
wnocześnie z postępującemi lub coraz wię: 
cej odsłaniającemi się układami między | 
Rzymem a Włochami, występywała i w 
Austrji coraz silniej konieczność zagodze- 
nia sporu Z narodem węgierskim. Dalej | 
już wyczekiwać nie można było. :Niepo- | 
dobna w chwili, gdy nieprzyjaciel podwaja. 
swe moralne siły, samemu Się ranić coraz 
mocniej, i zamiast wyjać włócznię i leczyć 
ranę spiesznie, przeciwnie wbijać tę włó- 
cznię jeszcze dalej w ciało. W takich 
chwilach nie nie pomogą doktryny. , Roz: 
strzyga tu konieczność. i“ Doktryny postę- 
powców włoskich nie wstrzymały Wiktora 
Emanqela od układów z papieżem, i dok- 
tryny schmerlingowskie nie wstrzymają 
korony od układu z Węgrami. Pierwszą | 
widomą ozuaką układów włoskich było | 
przybycie Vegezzego do Rzymu i przyj- 
mowanie go tam już jako posła króla 


narodów. Mimowolnie do ócz łzy Się ci- 
sną, pierś westehuienie rozdyma, a myśl wywo- 
łoja przed oczy fantastyczne obrazy. Chce się 
śmiać, chce się płakać, chce się modlić. 

Wstępem do obchodu była iluminacja. W 
przeddzień Święta stolica zajaśniała tysiącami 
świateł, w których układzie napróżno szukałbyś 
ślądów usiłowania, mającego na celu sprawienie 
sztucznego efektu. Poprostu, każdy mieszkaniee 
postawił w oknie świeczkę a jaki taki wywie- 
sił nad domem trójbarwny sztandar. Ot i wszy- 
Btko. O efekt postarało się położenie Belgradu, 
wspinającego się na wzgórzn, które jedną stro- 
ną spływa ku Sawie, drugą ku Duusjowi, Tyl- 
ko welskający się pomiędzy dwie rzeki cypel, 
zajęty przez turecką twierdzę, był ciemny. Tur- 
cy nie podzielali radości Serbów. A i w mieście 
były niektóre domy nieoświecone. Były to mie- 
szkania jeneralnych konzulów, ich sekretarzów, 
zastępców, dragomanów, w ogólności wszyst- 
kich ajentów dyplomacji. Dyplomacja przeto, 
jak Turcy, nie podzielała radości Serbów. Ten 
szczegół, ta dyplomatyczna demonstracja, do- 
statecznie charakteryzuje obchód. Natura jego 
była czysto narodcwa i antidyplomatyczna. 

Właściwy «bchód rozpoczął Bię o siódmej 
rano pierwszego dnia Zielonych świątek. 

Żeby go opisać urzędownie, do tego dość 
by było przepisać program, podług którego naj- 
pierw odbyło się nabożeństwo w cerkwi, nastę- 
pnie na polu, potem książę miał mowę, rozdał 
pamiątkowe medale i zrobił przegląd wojska, 
naostatku zostawiona sama sobie publiczność, 
oddała się tańcom i zabawom. 

Pierwsza połowa programu wykonaną z0- 
stała na tempa, jak prezentowanie broni, i dla 
tego w Samem swojem wykonaniu nie zawiera 
nie, coby na szczególną zasłagiwało uwagę. W 
jakimże krajn, w jakiej stolicy nie odbywają 
się podobnego rodzaju uroczystości! Wszystkie 
ene, co do programów i wykonania takowych, 
podobne są jedne do drugich, różniąc się jedy- 
nie kolorytem, jaki im nadają miejscowość i 
ludzie. Miejscowość i ludzie w obchodach prze- 
dewszystkiem na uwagę zasługują. 

Miejscem na świątkowinę obranem było Top- 
czidere. Jest to dolina strumienią tej samej na- 
zwy, o pół mili od Belgradu do Sawy wpada- 
jącego. Nieopodal od ujścia, w otoczeniu lasem 
pokrytych gór, książęta serbscy mają letnią ro- 
zydencję, składającą się z kilku budynków, 
cerkwi, folwarku, więzienia, koszar i ogro- 
dn. Pomiędzy budynkami pierwsze więc miej- 
see trzyma pałac księcia Miłosza. Nosi on na- 
zwę pałacu przez szacunek dla pamięci zmar- 


Niedziela f. Crerwea 1865, 


Tr woo zt WI er a 


PGA G-ŁEWE ZW 


LEK FRZUNETEREZEZIEZP NT SCT 


Włoch, aukładów węgierskich, przybycie 
cesarza do Węgier i przyjmowanie go tam 
uroczyste jako króla węgierskiego. Dzi- 
wny nawet był zbieg okoliczności iż pra- 
wie jednocześnie sie to działo w Rzymie 
i w Peszcie, między 5. a 9. czerwca. 
Ktoby chciał wdawać się w kombinacje 
na przyszłość, mógłby przepowiadać iż w 
miarę rozwijania się i urzeczywistniania 
układów między 'Rzymem i Włochami , 
będzie się zapewne rozwijać i zupełne po- 
jednanie Węgrów. 

A jak oprócz układów z Rzymem Włosi 
równocześnie układają się widocznie z Hi. 
szpanią, Francją i Anglią, tak zapewne i 


Austrja nietylko załatwieniem sporu kon- 


stytucyjnego obecnie się zajmuje lecz za- 
równo porozumiewa się z mocarstwami są- 
siedniemi, przygotowując się na wszelkie 
możliwe wypadki, czy to wobec Prus czy 
wobec - Włoch. - 
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r który w nim ostatnie dnie życia 
przemieszkał, a jest to poprostu duży o piętrze 
dom, poprawnej tureckiej struktury, o małych 
oknach, rozwartym dachu, wysokich kominach i 
szerokim ostrzeszku, Przed nim rozlega się ob- 
szerny, starannie utrzymany ogród, pełen chło- 
du i cienia, za nim ciągną się łąki, dostarcza- 
jące siana do-książęcej stajni. Łąki te, obecnie 
już skoszone, były teatrem, na którym się ode- 
grał dramat obchodu. 
Teatr, a raczej scena, dzieliła się na dwie 
połowy, przecięte w poprzek szosą. Na jednej 
po środku wznosił się ołtarz, na drugiej trybu- 
na. Qitarzowi za przykrycie służyło sklepienie 
niebieakie, trybunę przykrywał misterny z przej- 
rzystej, cbłoczystej tkaniny daszek. Wojsko raz 
na pierwszej, następnie na dragiej półscenie for- 
mowało ramy, wewnątrz których roiły się tłumy 
ludu. Na łąki przejść było potrzeba przez dwie 
bramy tryurofalne, z których pierwsza z desek, 
malowanem obciągniętych płótnem, miała kształ- 
ty monumentalne i na dwóch kolumnach dwa 
wielkiemi cyframi nosiła napisy — dwie daty: 
1815, 1865; druga, prawdziwie wiejska, z ga- 
łęzi, ozdobiona rolniczemi narzędziami, głosiła 
napisem: „samo słoga srbina spasawa* 
(tylko sława Serba zbawia). 
Przyszedłszy do Topezidere zatrzymałem się 
przy cerkwi. O dostaniu się do wnętrza ani my- 
śleć można było. Ciżby ludu, szpalerem po dwóch 
stronach drogi stojące, oczekiwały na przybycie 
księcia, Oczekiwałem Wraz z nimi. Książę dłu- 
go nie przybywał i byłbym przed wami w ko- 
respondencji uskarżał się na nudy, gdyby nie 
jedno widowisko, które mi i o nudach i e bolu 
nóg zapomnieć kazało. Przyjechał dyrektor po- 
licji 8 z nim jakiś starzec. Gdy powóz prze 
cerkwią się zatrzymał, dyrektor policji wysko- 
czył i przy pomocy stojących w tem miejscu 
wojskowych wysadził starca, który o własnych 
siłach utrzymać Bię na nogach nie mógł. Pełno 
rąk pomykało się do podtrzymania go, głowy 
przed nim z uszanowaniem się pochylały a ci 
co byli bliżej, całowali go w ręce i w poły. 
Był to widok rozrzewniający — ten szacunek 
młodego pokolenia, okazywany człowiekowi wie- 
kiem pochylonemu. 
Kto to? zapytałem jednego z Serbów. 
— To Uzun Mirko... — była odpowiedź. 
Usłyszawszy to nazwisko, uczulem jakiś 
rodzaj łechtania, podobnego do tego, które płacz 
poprzedza. Uzun Mirko jest bistorycznem wspo 
mnieniem. W r. 1806 dnia 30. listopada Arnaut 
Konda, Uzun Mirko i pięciu najodważniejszych 
junaków przed świtem wkradli się do oblęga- 
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Przedpłaię przyjmają: 
i Bióro Administraeji „GAZETY NARODOWEJ“ 
przy ulicy Wałowej pod |, 285 m., tudzież wazystkie 
nrzęda pócztowe aust:jąckie, pk an 
=e OGŁOSZENIA  (luseraty) wszelkiego rodzzjn 
przyjmują się za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stempłę: 
wej 30 centów za każdorażowe nmieszczenie.. 
Przedpłatę i ogłoszenia ua cały Prancję pafi” 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Faryżu B08- 
levard du Prince Ługóne 540 7771 - = F 
W Wiedniu przyjmuje ugłoszenia i prenuaeratą 
„bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollześle Nr. 22 
LISTY wszelkie winry hyć przesyłane „fra p eo" 
LISTY rekia macy|ne rieopieczętowane nie'ule- 
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda 
cji nie zwracają się t beda niszczone. ; 
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Gaz. Wied. donosi z Pesztu dnia 5 b. m.. 
„Najj. Pan raczył przy sposobności odwidzeniu 
obudwu stolie kraju przyzwolić najłaskawiej 
3.000 złr. dla ubogich w Peszcie, 1.000 zir. dla 
ubogich w Badzie, 1 000 złr. na budowę kościo 
ła Leopolda, 1.200 złr. na fundację łóżka w 
szpitalu dziecięcym, a 500 złr. dla stowarzysze- 
nią ku popieraniu ochronek dzieci, i wszystkie 
te pieniądze zostały już doręczone namiestniko=" 
wi hr. Palfty. — Zapowiedziąnę na dziś popo- 
łudniu odwidziny strzelnicy nie nąstąpiły, po- 
nieważ Jego cpa. Mość czuł się zanadto znużo * 
nym. O godzinie 5tej wieczorem była uczta 
dworska,“ . R 2 hg 4, SE 

„Węgierska kancelarja miała namiostnictwu 
węgierskiemu przesłać do r'ypracowanią nastę 
pujące wnioski do usiąw, które przyszłemu saj- 
mowi mają być przedłożone: 1) O ostatecznem 
uregulowaniu komitatów, wolnych okręgów j 
miast, wraz z ustawą gminną. 2) O nregnlowa 
niu robót publicznych i onych  indemnizacji. 
3) O wsparcin dła węgierskiego teatru i mu- 
zeum narodowego. 4) O oststecznem przywró 
ceniu Siedmiogrodowi wcieionych komitatów i 
okręgu kóvąrskiego. Ma być jeszcze jakiś wnio-, 
sek piąty. wA i r 

Komisja kontroli długów państwa ogtosita 
w Gaz. Wied. dwa wykazy diagów państwa, z 
końcem października 1863, i z końcem gradnia 
1864 r. W d.31. grudnia 1864 wynosił dłng pań- 
stwa, obliczony na sions Sproceńtową : dług da- 
wniejszy 41,325.843 zł., dług nowy 2.326,348.459 
zł. a więc cały dług skonsolidowany 2,367,774.302 
zł. Dług ruchomy wynosił 152,050.360 zł, 
-— a więc razem 2.519,724.663 zł: Należy się 
wygrauych loteryjnych, jeszcze niepobranych, 
580.180 zir. Kapitał rent wynagrodzenia obli- 
czony na 18,142.491 złr., kapitał spłat obcym 
państwom na 1,750.000 zir. Dług królestwa lom- 
bardzko-weneckiego wynosi 65,797.184 zir., a 
to skonsolidowany 66,003.509 złr., reszta ro- 
chomy, tąk że z tym dłngiem wynosi w ogóle 
dług państwa 2.601 milionów złe: Dlug-tumda* 
szów indamnizacyjnych wynosi 622,220.268 złr. 
Na procenią i spłaty spotrzebuje ding państwa 
do roku |13,445.992 zł., dług lombardzko-wene- 
cki 3,267.589 si., razem 116,713.581 zł, a dług 
fanduszu indemnizacyjnego 26,111.013 2}. W pæ 
równaniu z bilansem 31. października 1863,przy- 
było ogólnego długu państwowego o 55,319.927 
zł, a lombardzko-weneckiego 0 2,161.423 zł, 
dingu fnaduszn indemnizacyjnego o 1,307.466 
zł. reńskich. ini 
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nego przeż Serbów Belgradu. Doskonała znajo- 
mość miejseoweści pomogła im do oszukania 
tureckich wart. Wszedłszy do miasta zwrócili 
się ku bramie i natychmiast, napedłszy niespo- 
dzianie na straż, wymordowali ją i bramę zdo- 
byli. Zaalarmowani Turcy wkrótce się opatrzyli. 
Zaatakowani z kolei Serbowie walecznie się 
bronili. Czterech zginęło, Konda i Uzun Mirko 
zostali rauni: bramy jednakże nie oddali — do- 
trzymali ją aż do nadciągnięcia Miłoja a nastę- 
pnie Karageorgia. W dnin tym Belgrad zdobyty 
został przez Serbów. Wrota zdobywcom otwo- 
rzyli Konda i Uzun Mirko. 


Nie umiem opisąć wam wzruszenia, jakiego 
doznałem na widok hołdu, oddawanege przez 
młodzież starcowi — hołda, którego okaz nie 
był przepisany programem. Starzec przeszedł, 
albo raczej przesunął się. wlokąc za Bobą nogi 
i podpierając się na nadstawianych ma ramio- 
nach, a tłumy napowrót w szpaler się uformo- 
wały. Książę przyjechał, przed nim galopował 
oddział gwardji, za nim oddziął jazdy narodo- 
wego wojska. 


Z przed cerkwi nie czekając na wyjście 
procesji udałem się na łąki, Tam czekał na 
mnie inny widok. Przedstawiła mi się fizyogno- 
mia serbskiego lndn z różnych stron wzięta, 
miejska i wiejska, pokojowa i wojownicza. 
Pierwsza i trzecia umozajkowane pstrocizną, do 
nieskończoności postniętą, oznaczającą stan przej- 
ścia od dzikości do cywilizacji; druga i czwarta 
mająca w sobie coś posągowego, coś takiego 
co gwałtem domaga się kararyjskiego marmuru, 
dłuta i piedestalu. Na wieśniaków z głębi kra- 
ju mie można się dość napatrzeć. Każdemu na 
czole napisano: wolny. Co to za dumne i pię- 
kne tych siermiężnyeh obywateli postacie l.. Go 
za siła, jaka pewność siebie gra w ich oczach 
i rucbach!.. Wojska nie było wiele: garnizon 
belgradzki nie w komplecie i jeden batalion na- 
rodowego wojska, wszystkiego około 2.000 lu- 
dzi. Batalion narodowego wojska zachwycał 
mnie. Wyobraźcie aobie wieśniaka-żołnierza i to 
żołnierza nie od parady, ani od tego, Ażeby w 
celu utrzymania na bągnecie opartego porządku, 
zjada! z budżetu coroczuie miliony, mogące być 
na co innego korzystniej użyte. Żołnierz naro- 
dowy nie, literalnie nie nie kosrtuje. Sam za 
własne pieniądze zbroi Się, ubiera i żywi i to 
podług przepisanej przez władzę formy. Ma broń 
dobrą i jednakową; ubiór malowniczy, pożywiecie 
domowe, które mu gmina dostawić jest obowiązą- 
ną. Ubranie jego stanowią Spencer z grubrgo 
brunatnego sukna i wełniany szeroki pas poko- 
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Prusy. Zdaje się że sejm pruski za kiika 

dni będzie rozwiązany. Przy głosowaniu nad 
wnioskiem reorganizacji armii „ząd miał za s80- 
bą tylko 22 głosów; wezoraj miano obradować 
nad wydatkami dla wojska, a gdy i te Izba od- 
rzuci, rząd weźmie ztąd pochop do rozwiązania 
izby posłów. Czy nastąpią nowe wybory 1 na 
jakiej podstawie, dzisiaj może sam p. Bismark 
nie wie. 
"_. Zeidlers:Uorrespondenz z d. 10. b. m. po- 
twierdza, że obecność w. ks. Oldenburga w Ber- 
linie, mą znaczenie daleko sięgające 1 Jest punk- 
tem zwrotu w kwestji księztw Zaelbiańskich; 
dla Augustenburga wszystko jnż za późno. Pro- 
testacja Austrji i państw średnich niemieckich 
ochronić go nie zdoła. Prawdopodobnie Austria 
pochwali wydalenie ks. Fryderyka Augustenbur- 
ga, albowiem w depeszy swej z d. 1. czerwca 
przystąpiła pod względem zwołania stanów do 
zdania pruskiego. 

Nordd. Allg. Zig.. ogłasza okólnik pruski z 
d. 31. maja do rządów Związku Cłowego z po“ 
wodu zamiara zawarcia traktatu handlowego ż 
Włochami. W okólnika tym udzielony jest od- 
pia noty włoskiej, która wyłuszcza iż rząd wło- 
ski mie będzie traktował z.rządami, które go 
nie uznały. 


„ _ Fraucja Monitor donosi, że cesarzowa-re- 
jentka zniosła udzielone dziennikom paryzkim i 
prowinejonalnym napomnienia. Cesarz przyjął 
dymisję ks. Napoleona jako wiceprezydenta ra- 
dy tajnej i powszechnej wystawy (na r. 1866). 
Emil Pereire ma być w nagrodę swoich zasług 
mianowany senatorem. ` Mow 
~" Prancja nakazała tak samo jak Anglia, nie 
rzypuszczać statków Południowców do portów 
raneuzkicb. Minister spraw zagranicznych w 
Wąashingtonie przesłał do posła Stanów Zjedno- 
czonych w Paryżu, Bigelowa, depeszę z d. 22. 
maja, w której oświadcza, iż Stany wdzięcznie 
będą pamiętać spółczucie cesarza, senatu i cia- 
ła prawodawczego, objawione z powodu zabój- 
stwa Linkolna, i przypomina starą przyjażń obu 
narodów, która, jak dodaje depesza, u Stanów 
Zjednoczonych jest serdeczną. i 
- Nadzieja, że Algier przestanie być szkołą 
wojskową, ale krajem pożytecznym dla Francji 
pod względem przemysłowym i rolniezym, speł- 
zła zupełnie. Monitor z d. 8. bm. ogłosił pro- 
klamację cesarza Napoleona do armii afrykań- 
skiej, w której dziękuje za jej trudy i usiłowa- 
nia. „Afryka, mówi cesarz, jest wielką szkołą 
ku wychowaniu żołnierza, który nabył w niej 
cnót męzkich, będących sławą armii. Są one 
najsilniejszą podporą państwa. Patrzyliście w 
oczy niebezpieczeństwom, znosiliście niedostatek, 
nąuczyliście się przenosić honor i 'obowiązek 
nad wszelkie materjalne rozkosze, a przy tem 
wszystkiem gniew w waszych szeregach nigdy 
nie trwał dłużej jak walką. Pierwsi podawali- 
ście Arabom rękę przyjaźni. Wolą moją jest, 
aby się obchodzono z nimi wspaniałomyślnie i 
sprawiedliwie, gdyż na przyszłość stanowić bę- 
dą część wielkiej rodziny francuzkiej. Zasłuży- 
liście się dobrze ojezyźnie, Francja wam dzię- 
kuje!" aes r- ==. ma: acurzvaa .. 
Anglia. Gabinet angielski stara się, ile 
możności uniknąć nieporozumień z rządem Sta- 
nów Zjednoczonych ; pytanie jednakże zachodzi 


szuli, niżej kolan spadająeej i spodnie przykry- 
wającej; na nogach opanki (chodaki) ze skóry 
na czerwono wyprawnej, przytrzymane rzemie- 
niem, kilkakrotnie około wełnianej, wzorzystej 
a do połowy łytki sięgającej pończochy okrę- 
eonym ; na głowie czerwony nakształt jarmułki 
fez; na plecach torba z wełnianej tkaniny; z 
przodu ładownica na pasku, który słaży zara- 
zem jako pendent do pochwy od bagnetu; na 
ramieniu gwintowany karabin — oto żołnierz na- 
rodowy. Takich żołnierzy posiada Serbia bez mała 
dwakroć sto tysięcy, z których czwarta 
część, to jest pięćdziesiąt tysięcy, obowiązaną 
jest być w pogotowiu na każde zawołanie. Do- 
dać potrzeba, że jest to żołnierz nawskróś prze- 
jęty miłością narodowej wolności, połączoną z 
wojenną tradycją, świeżą jeszcze i życiem drga- 
jaca, bo głoszoną przez usta tych, co sami ogo- 
biście lali krew w bojach o niepodległość oj- 
czyzny. To ojcowie a to synowie. Synowie ta- 
kich ojców niepodobna ażeby nie byli waleezni. 
Wiedząc o tem, pojmujecie, jakie wrażenie spra- 
wiał na mnie widok batalionu wojska na- 
rodowego. Mint go ze wszystkich stron i z 
rozmaitych odległości. Regularna piechota, artyle- 
rja 1 jazda, podobne do wszystkich na świecie pie- 
chót, artyłoryj i jazd, a nawetżeby prawdę powie- 
dzieć, mizerniej niż inne wyglądające, nie tyle 
mnie zajmowały, QGdziem się tylko obrócił, wciąż 
zwracałem Się, ażeby popatrzeć na batalion woj- 
ska narodowego, na próbkę tego co stanowi je- 
dynie istotną zbrojną Serbii siłę. Batalion ten, 
patrząc się nań Z góry, w ściśniętej kolumnie 
czerwieniał na tle ludowej ezerniawy jak grząd- 
ka, okryta dojrzałym truskawek owocem. Obro- 
ty wojskowe wykonywał tak, że mi aż serce 
rosło : rozwijał front, 5zykowa się w plutonowe 
i dywizjonowe kolumny, ManleWrował i równał 
się z dokładnością, prawdziwy przynoszącą mu 
zaszczyt; w palbie nie ustępował regularnemu 
wojsku. 
Jeden z głównych aktów  obchodowego 
programu, stanowiło rozdanie pamiątkowych me 
dali towarzyszom Miłosza i powstania 1815 ro- 
ku. Jako wstęp do tego aktu książę Michał po- 
wiedział do narodu mowę, w której jedno 8zcze- 
gólnie na uwagę zasługuje, to mianowicie, że 
ani słówkiem ani nawet aluzją nie dotknął „Op!e 
kuńczych dworów“ i „gwarantujących mo" 
carstw.* Wymownemu temu milczeniu nie mo- 
żna nie przypisać pewnego dyplomatyeznego 
znaczenia. Jest to niejako oznaka, że miana 
rzez dyplomację za dziecko Serbia ma ochotę 
chodzić bez pasków. Szczęść jej Boże, na tej 
drodze!.. Mowy nie przepisuję, bo będzie za- 
pewne w niemieckich dziennikąch, które wa- 
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GAZETA NARODOWA z duia 11. czerwca 1865. 


czy ta polityka grzeczna posunie się do granie 
możliwości. Żądania gabinetu washingtońskiego 
z każdym dniem powiększają się, a z części ko- 
respondencji dyplomatycznej, prowadzonej mię- 
dzy Anglią i Ameryką, a przedłożonej Izbom 
angielskim „widzimy, że między innemi swo- 
jego czasu gabinet washingtoński żądał wy- 
dania ludzi z „Alabamy*, zabranych na po- 
kład statku angielskiego „Deerhonnd.* (Sta- 
tek Północnych „Kesrsage* zabrał pcd Cher- 
bourgiem Południoweów „Alabamę,” a kiedy to- 
rela, zjawił się był właśnie angielski statek ka- 
piecki „Deerhound“ i część załogi jako toną- 
cych zabrał z Bobą i nwiózł do Auglii. Kapitan 
Południowców napróżno żądał wydania ich jako 
jeńców wojennych.) Anglia wzbraniała się usłu- 
chać reklamacji państwa, w którem prawo przy- 
tułku w całem znaczeniu tego słowa istnieje. 
Sądząc z pozoru, sprawa ta nie została zała: 
twioną, lecz wymiana depesz urzędowych w 
sprawie tej trwa dalej. 


Hiszpania. W Madrycie zaszła znów czę- 
ściowa zmiana ministerjalna, powody jej nie są 
jeszcze wiadome. Minister spraw zagranicznych, 
p. Llorente, złożył swój urząd, a następcą je- 
go ma być tymezasowo p. Calogne. 


Grecja. Wybory do sejmu ukończone. Stron- 
nictwo nitrarewolnejonistów poniosło zupełną kle- 
skę przy wyborach; wybrano wielu stronników 
wypędzonego króla Ottona. Ministerjum będzie 
miało za sobą znakomitą większość. Sejm miał 
być otwarty d. 9. bm. a król nazajutrz odje- 
chać do Korfu w towarzystwie posłów Austcji, 
Anglii i Turcji. 

Ameryka. Według doniesień z Nowego 
Jorku d. 31. maja, Johnson obwieścił amnestję, 
z której wyłączeni są wyżsi urzędnicy, guber- 
natorowie, oficerowie wyższych stopni nad puł- 
kowników wojsk lądowych i poruczników ma- 
rybarki, tudzież powstańcy, posiadający więcej 
majątku nad 20.000 dolarów (byłaby to amne- 
stja rozbójnicza). Kirby Smith poddał się. Pod- 
danie się jego obejmuje wszystkie siły zbrojne 
krajów południowych po tamtej stronie Mis 
sissippi. 

Dawniej gabinet washingtoński zawiązywał 
urzędowe rokowania z prezydentem Davisem, 
dzisiaj stawia go przed trybunał jako zdrajcę 
stanu. Morning Post w tej kwestji tak się wy- 
raża: „Pan Johnson i jego doradcy wiedzieć 
powinni, że jeżeli na śmierć hańbiącą skażą te- 
go, który był głową, przez sześć milionów ludzi 
obraną, nietylko wywołają oburzenie w świecie 
ucywilizowanym, lecz rozbudzą także uczucie 
gniewn i nienawiści na Południn, które nie wy- 
gaśnie z obecną generacją. Polityka, jeżeli już 
Die uczucie ludzkości, powinna rząd washing- 
toński odciągnąć od popełnienia czynu, który- 
by powszechnie za morderstwo sądowe uznano. “ 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 9. czerwca. 


(rt) Jntro rano wraca cesarz do Wiednia. 
Przed odjazdem na zamku budzińskim miał pod- 
pisać zniesienie prowizorycznego stanu we We 
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szych rąk równocześnie z moim listem dójdą, a 
może i rychlej. FT 

Rozdawnictwo pamiątkowych odznak nie 
długo zabawiło, bo pięćdziesiąt lat zrobiło wiel- 
kie szczerby w zastępie towarzyszy Miłosza. 
Zebrało się ich wszystkiego dwudziesta dzie- 
więciu zgarbionych wiekiem starców. Byli to 
po większej części wieśniacy. Książę każdemu 
przypiął złoty krzyżyk na piersi i każdego u- 
Ściskał. Jeden z nich tak się rozrzewnił, że po- 
chwyciwszy księcia w ramiona, rozpłakał się i 
nie chciał go z objęć puścić, a puściwszy znów 
go pochwycił i znów trzymał. Pierwszym po- 
między dekorowanymi był Matij Simicz, sena- 
tor, radca stanu, znany w Belgradzie pod na- 
zwą Czerwonego Macieja. Ten, przystąpiwszy, 
rzekł: „że najprzód znak ten przystoi nosić Je- 
go książęcej Mości, jako dostojnemu synowi 
wielkiego Miłosza.* Książę przyjął odznakę ja- 
ko dowód „że ci co na nią zasłużyli, są tego 
przekonania, iż usługami, jakie mam Serbii wy- 
świadczyć, stanę się jej godnym.* 

Po rozdaniu dekoracyj nastąpiła defilada 
wojska i program urzędowy został dnia tego 
wyczerpany. Książę z żoną odjechał, wojska 
odmaszerowały, pozostał lud sam. Godzina była 
pierwsza popołudniu. Wybrzeża lasu, szałasy 
i topeziderski ogród zmieniły się w obozowiska. 
W cieniu każdego rozłożystego drzewa zasiadła 
rodzina do posiłku i spoczynku. Tu i ówdzie o- 
dezwały się spiewy i muzyki. 

Pogoda dziwnie sprzyjała obchodowi, jakby 
niebo ubłogosławić chciało serbskie narodowe 
święto. W nocy spadł ulewny deszcz a w dzień 
chmury rozpięły pod ezerwcowem słońcem na- 
miot i utrzymywały cień. Dlatego przed czwar- 
tą lud wysypał się z pod drzew na łąki, oto- 
czył trybunę, na której zasiadła orkiestra, iroz- 
poczęły się tańce. Olbrzymie potworzyły się 
koła, których ruch podobnym był do kręgów, 
jakie zatacza zwijający się wąż. 

Już to, pod względem tańców, Serbowie 
ustępują pobratymcom swoim z nad Wisły i 
Dniepru. Tańczą oni z zapałem, nie z takim jo- 
dnakże jak Maznry lub Rusini ; kołu umieją nadać 
życie, którego ono, jak krakowiak, obertas, szum- 
ką albo kozak, samo w sobie nie posiada. Trzyma- 
jąc się za ręce lub za pasy, zrazu tupią na 
miejscu, następnie podskakują i idą za przewo- 
dnikiem, który prowadzi ich za sobą w kręgi, 
esy I Zygząki. Oto wszystko. Nasz wieśnia 
nie nazwałby tego tańcem, i zapewne zdziwiłby 
się, słysząc jakie on okrzyki radości z piersi 
Serbów wywołnje. 

Jedna orkiestra nie wystarczałą dla tłumów. 
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grzech. Mówią że wkrótce mu uastąpić amne- 
stja dla Węgrów bardzo obszerna. W tutejszej 
kaneelarji nadwornej węgierskiej znaczne TAM 
dą zmiany. Miejsce br. Zichy ma zająć były 
tavernicus, hr. Majlath Jerzy ; do kancelarji na- 
dwornej mają wejść Sennyey ji Szógónyi. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że główny czynnik w dzi- 
siejszej kancelarji, radca nadworny Dobrzansky, 
ustąpi zupełnie. Jestto reprezentant Rnsinów 1 
Słowaków węgierskieb, zacięty nieprzyjaciel Ma- 
diarów. W roku 1861 sejm węgierski unieważnił 
jego wybór. y =: ta en 


Q zmianach w ministerstwie samem nie nie 
słychać. Zdaje się iż ministrowie zastosują się 
do woli Najj. Pana i ograniczą swą czynność 
do krajów ztej strony Litawy, wyczekując roz- 
woju układów między koroną a Węgrami. 

W stosunkach z Węgrami dwór postępuje 
całkiem samodzielnie, uznawszy iż to jest jedy- 
ny sposób załatwienia tej sprawy. 

Zażądanie przez ministra finansów kiedytn 
od Rady państwa, w wysokości 117 milionów 
zdziwiło tn niepomału. Najwięcej zaś uderzyło 
przyznanie się głośne, iż na pokrycie wydatków 
z przeszłego roku potrzeba będzie jeszcze 26 
milionów, a doliczywszy do tego kwote 4 mili- 
onów, która na pokrycie wydatków z i. 1864 
miała wpłynąć z sprzedaży dóbr, lecz nie wpły 
nęła, to okazało się, iż braknęło do budżetu z 
r. 1864 przeszło 33 milionów. Czynią zarzut mi- 
nistrowi, iż tego niedoboru nie wykazał, wno- 
sząc budżet z r. 1865 i 1866. Całkiem inaczej 
wtedy byłyby się okazały żądania budżetowe 
ministerstwa, a oszczędność jeszcze większa, je- 
szcze większe okrojenie wydatków na r. 1865 
byłoby koniecznem. Z drugiej strony po tem 
wyświeceniu niedoboru przeszłorocznego stało 
się dla Izby panów nieodzowną rzeczą, przyjąć 
zupełnie budżet nchwalony w Izbie niższej, 
Myślano tam nie przystawać na wiele okrojeń 
i oszezędności, przyjętych w Izbie posłów, ale 
teraz niema podobieństwa, aby to uczynić mo- 
żna było. í 

Bardzo niemile tutejsze kola wojskowe zo- 
staly dotknięte, wypadkiem iż zaproszeni pruscy 
oficerowie nie przybyli na neztę, którą wypra- 
wił austrjacki komisarz w Szlezwikn na uezcze- 
nie dnia, w którym p p pomnik dla żoł- 
nierzy austrjackich, co pod Oberselk padli. Ofi- 
cerowie pruscy wytłómaczyli się iż za późno 
przysłano im zaproszenia, więc przybyć nie mogą! 


Kolonia 6. czerwca, 


Przyznam się wam a nie bierzcie tego 
za afektację — że te serbskie zabawy podobały 
mi się nieskończenie, więcej niż wszystkie ja- 
kie w życiu oglądałem publiczne igrzyska, a ja 
kie ludowi w guście circenses eezarowie wypra- 
wiają. Widziałem igrzyska w Carogrodzie, w 
czasie obrzezania synów Abdul-Medżida; widzia- 
łem igrzyska w Paryżn, w czasie powrotu wojsk 
francuzkich z Włoch. Tam był przepych, zby- 
tek : tn nic, tylko serdeczność, jaśniejąca z oczu 
ludowi dziecinną radością. Spektatorów było 
mało; wszystko co żyło brało udział w zaba- 
wie. W kołach obok siermigęgi podskakiwał 
frak, obok wieśniaczki w chodakach i cznpiera- 
dle na głowie, dama w jedwabiach i najśwież- 
szej mody stroiku. 

Byli jednakże tacy co nie tańczyli. Ci in- 
nego rodzaju mieli rozrywki. Słachali spiewów 
gęślarzy. 

Nadaremnie siliłbym się, gdybym chciał 
odmałować wam głębokie wzruszenie, jakiego 
doznałem, gdy niechcący natknąłem się na gęśla- 
rza. Nogi podemną zadrzały, w piersi dozna- 
łem jakiegoś nieopisanego rozdęcia. Ujrzałem 
żywemi oczami kolebkę narodowej poezji. Był 
to szałas z gałęzi, z głębi którego wydobywał 
się mętnie brzęk gęśli, wtórująey pewnemu ro- 
dzajowi Spiewanej deklamacji. Nie słyszałem 
pieśni całej. W odłamku, który zachwyciłem, 
gęślarz opowiadał o obecnym stanie Serbii. Zu- 
pełnie homerowskim sposobem — a z pewnością 
o Iliadzie ani słyszał — wyliczał, definiował woj- 
skowe siły. Spiewał o piechocie, jak ona pręd- 
ko chodzi, jak równo maszeruje, jak się zwra- 
ca i strzela, o jeździe, na jakich wiatronogich 
siedzi koniach, © artylerji, jaką straszną jest 
wrogom. Słuchacze tłoczyli się około niego, z 
religijną niemal skruchą chwytając uchem ka- 
żdy jego wyraz. A gdy, wspomniawszy o żan 

armerji, uszezypliwym charakteryzywał ją spo” 
sobem, tłum grzmotnym huknął smiechem. 

Tańce, zabawy, spiewy, muzyki do późne- 
go trwały wieczora. Połowa publiczności pozo- 
stała pa noe w Topezidere, pod gościrnem lasu 
sklepieniem. 


Na drugi dzień miał miejsce obiad, dany 
przez księcia zaproszonym gościom, a zapro- 
szonymi byli: towarzysze Miłosza, czarnogórska 
deputacja, wysocy urzędnicy, deputowani z ka- 


ść. 
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odrzekł, że Wiktor Emanuei przyjmie aajchę- 
tniej każdego biskupa, przedstawionego przez 
Ojca św. byleby tylko nowo wybrani nie nale- 
żeli do jawnych nieprzyjaciół jedności włoskiej.“ 
Przytaczam te słowa, gdyż wiadomość wówczas 
miałem od jednej ż osób poważniejszych. Z bi- 
Jącem sercem oczekujemy skutków tej delika- 
tniejszej sprawy. Nie tylko Włochy, lecz i cała 
Europą patrzy bacznie na króla i papieża. 

, „Uroczystość Btatutn odbyła się wszędzie z 
wielką okazałością. W. Neapoln był na przeglą- 
dzie wojska Omer pasza i Mehmet Effendi, je- 
nerał kawalerji, który w przejeździe do Paryża 
zatrzymali się w stolicy zdetronizowanych Bur- 
bonów, gdzie ich prefekt wraz z konzulątem tu- 
reckim bardzo grzecznie przyjmował. ^ 

, W Turynie, © godzinie pierwszej z połu- 
dnia 4. b. m. zebrał się zapowiedziany mityng, ` 
w teatrze Wiktora Emanuela, pod przewodni- 
etwem senatora, K3. Sforzy. przemawiali na nim 
adwokat Brofferio, adw. Priąrio z Genny, je- 
den Sycylijczyk , jeden Romańczyk. Zgroma- 
dzenie ludowe uchwaliło jednogłośnie:  : 

1. Potępiamy wszelkie rokowania z Rzy 
mem, jeżeli takowe nie mają zą podstawę izre: 
zygnowania papieża z władzy Świeckiej; jeżeli 
Rzym mą nie być stolicą, jeżeli Italia cała ma 
dọ Włochów nienależeć. PZ 

2. Zapraszamy wszystkie miasta, ażeby za- 
równo nam postąpiły. 2 Joly 

8. Zasyłamy braterskie pozdrowienie oby- | 
Pe Neapolu; Mesyny, Medjejąnu, Bolonii, 
1 (renuy. nę 

„ać. ) Bosytkjy Jen. Garibaldomu wedal ua 
pamiątkę wojen ostatnich ] 

5. Komisji, która się zajmywała zebraniem 
mityngu, nadajemy władzę, aby się z tejże n- 
tworzyła stała rada wyborcza, 

Po ukończonym mityngn udali się tak stu. 
denci jak i rzemieślnicy przed pomnik Piotra 
Mikki, stojący nie daleko dworca kolei żelaznej, 
gdzie złożyli u stóp bohaterskiego żołnierza wie 
niee laurowy; następnie zaś zgromadzili sie na 
plaen św. Karola przed domem nr. 3, w którym 
mieszkał sławny pisarz dramątyczny Wiktor Al- 
fieri, urodzony w Asti w Piemoncie roku 1749. 
Tataj przemówił raz jeszcze do zgromadzonego 
narodu Brofferio, poczem rozeszli “się wszyscy 
do domów, nie podniosłszy ani jednego okrzy- 
ku na cześć monarchy. W Bari, gdzie otworzo 
no przed kilkoma dniami nową drogę żelazną, 
odbył się także mityng na d. 28. z. m. Ustano- 
wiono prawie to samo, co przedwczoraj w stot 
licy Piemontn. W kilka dni dowiemy się © no- 
wych protestącjach. | p: 

Gorliwość, z jaką się zajmują Włosi w bu- 
dowaniu kolei żelaznych, zasługuje na baczną 
uwagę. Przed sześcioma laty nie wiedziano ani 
pod Burbonami, ani pod rządem papiezkim, jak 
gaz, jak lokomotywa wygląda, gdy tymczasem 
dziś połączono jnź prawie eały półwysp żela- 
znemi drogami. Rycbła komunikacja podniesie 
tu rolnictwo, które we Włoszech stoi jeszcze ha 


, „Czyż może kto wątpić, na czyje zdrowie 
i na czyje szczęście 1 postęp, w dzień obchodu 
pięćdziesiątej rocznicy wolności Serbii będzie 
pił serbski książę, gdy wstanie z miejsca z peł- 
ną radości piersią ? 

, „Ani przypnścić mozna, ażeby ten toast 
był dla kogo innego, jedno dla paadi serbskie- 
go, który po tylu w pomroku i ciemności spe- 
dzonych wiekach — obchodzi dziś półwiek po- 
litycznego swego bytu. 

| „I dziś wesoło konary swoje rozciąca ów 
kilka razy stuletni dąb, pod którym niesdisczy l 
mój ojciec zgromadził 1815 roku druhów swoich 
w celn wlania w ich serca waleczności do wy- 
zwolenia ojczyzny. Tak jak ów w serbskiej 
historji znakomity dąb konary swoje w górę 
na 0 a w szerz na 100 blisko stóp dumnie wy- 
ciąga, tak, oby Bóg dał, ażcby serbskiego na- 
rodu duchowa siła rozkonarzyła się i fizyczna 
potęga rozprzestrzeniła, ażeby na chlubę sobie, 
innym narodom za wzór posłużył ©” 1 
„Szanowni, kochani i wierni moi! Pełniej- 
szem Serce moje jest radości niż owa czara wi- 
na, że w jasnym tym dniu serbskiej histori 
siedzimy za jednym stołem z wybrańcami gerb- 
skiego narodu i miłymi gośćmi, przybyłymi dla 
lh zaki: naszej świątkow ny, i że ze wszyst- 
imi według starego serbskiego zwyczaj ię- 
limy chleb P sól. ; jig iei 
. „Wszyscy, pewny jestem, z zapałem odpo- 
wiecie na mój toast, Który z nastepujących kil- 
ku składa się wyrazów: Za zdrowie i za świetną 
przyszłość serbskiego narodu! Oby pod skrzy- 
łem wszechmocnego Boga stanął na owym wy- 
sokim stopniu wszechstronnego rozwoju, które- 
go mu nikt bardziej życzyć mie może od Miło-. 
8zowego spp Żiwio narod srbski!“ 

Ja myślę, że ten okrzyk -odwtórzyła księ- 

ciu "else cała Śloniaństowjikne. ad o 
o obiedzie znów, jak pierwszego dnia, lud 
wysypał się na łąki i otoczył żylne, na któ: 
rej zasiadł książę z księżną. Powtórzyły się 
wczorajsze zabawy, z dodatkiem pieszych wy: 
ścigów, ciskania kamieni, skoków j ZAPASÓW; 
za które nagrody dostawały się zwycięzcom w 
skromnej ilości trzech, dwóch i jednego daka- 
tów. Gwałtowny deszcz z burzą połączony rôz- 
pędził pod wieczór pnbliczność i przeszkodził 
fajerwerkom, które miały świątkowinę zakoń- 
czyć. Dziś mają się odbyć wyścigi konne; 


jeżeli pogoda dozwoli. 
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jeden zysk wielki, większy od poprzedniego, bo 


duchowy. Ludzie z oddalonych prowincji, zno- 
sząę się rychło i często pomiędzy sobą, Zapo- 
mną o dawnej municypalności, zawiążą węzły 
podst, złączą się węzłami krwi, uważać się 
będą nie tylko w słowie, leez i w czynie za 8y- 
nów jednej matki. Przed Włochami przyszłość, 
piękna, -— szczerze pracować powinni. Prze 
strzeń, z Ankony do' Rzymu, która dotąd nie 
miąłą komunikacji, iączą nową drogą żełazną. 
Praca ta, obejmująca 298 kilometrów, przyjdzie 
do skutku jeszcze w roku bieżącym. * =“ **" 

Z prawdziwego źródła podają nam wiado- 
mość, że Cialdini, udając się z: Bolonii do Hi- 
SZpanii; był w przejeżdzie w Turynie, gdzie 
miął naradę z królem. Na tej konferencji mu- 
siał otrzymać jakieś polecenia do dworu królo- 
wej Izabeli, kiedy dotychczas jeszcze nie wraca. 
Zarazem prosił Cialdini monarchy, ażeby się 
tenże zechciał zająć losem córki jener. Pinelli, 
której ojeiee zmarł przed trzema miesiącami w 
Bolonii, wskutek przeziębienia się przy przejeź 
dzie Króla. Emanuel przychylił się do prośby, 
i z dochodu dóbr prywatnych, "zapisał sierocie 
1000 franków rocznego dochodu. 
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Kronika. 


„ „ Wezuraj toczyły Się tutejszym sądzle dwa procesa 
„Fracy'; Jeden o artyknły : Wychowanie przymu- 
sowei Rady ij sejmy (nr, 37 i 38 Pracy), drugi 0 
artykuł: 18. kwiecień (nr. 32 i 33 Pracy). W pierw- 
szym procesie uznal sąd zbroduię zaburzenia spokojno- 
ści publicznej (8. 65,) Sprawcy nie wykryto. Prokura- 
tor wnosi 0 4 Miegjęczny areszt dla p. Twardowskiego 
za Zaniędbanie należytej opieki i 1000 złr. wal. austr. 
utraty z kaucji.” Sąq skazał na jeden miesiąc aresztu 
i 600 zły, utraty Z kaucji W drugim procesie prokura- 
tor .Wniógł 5 miesięcy nresztu dla pana Twardowskiego 
8 pp. Gromana i Jasińskiego na 50 złr. kary i 200 złr. 
utraty z kaucji. 23 

Sąd skazał pana Twardowskiego na 1 miesiąc are- 
sztu i 20 zły, kary, 8 Pp. Jasińskiego i Gromana po 20 
zę kary, kaucji utraty 60 złr. = za 

Gżiębienie powietrza, panujące od trzech dni na- 
stąpiło w skutek SPźdłych prądów w Przemyskiem i 
Samborskiem, które jak nam donosz4, dotkliwe miały 
wyrządzić szkody W obsiewąch, aie podratowanych je- 
gzcze Z ostatniej poSUchy. Wiadomości z Kongresówki 
mówią podobnież o £TSdach , spądłych w Lubelskiem i 
Radomskiem.* Ostatniemi dniami mają panowały tam 
ogromne burzę z piorunami we wszystkich prawie oko- 
licach, w skutek czegó Wielu ludzi postradało życie, i 
wiele domów pogorzało. M szcz. "NE 

Konfiskata, Pozawczoraj urząd targowy przedsię- 
brał rewizję miar i szklanek w «wielu tutejszych szyn- 
kach i traktjerniach, przyczem zebrano pełny wóz nie- 
szczęśliwych zajdłów, których całą winą było, że fabry- 
kanci zapewne dla Oszczędzenia szkła mniejszą im niż 

eży nadali postać. Nie wymieniamy tym razem go- 
spodarzy, których najbardziej dotknęła gorliwość urzę- 
du targowego. - ` w a 


ra m 


Jeka. br. Paumgartteu wyjechał d. 8p. m. z Kra- 
kowa do Wieliczki, a ztamtąd w objazd urzędów w Bo- 
gńskiem, Tarnowskiem i Rzeszowskiem .. " 
Wydział miasteczka Mikołajowa, gdzie obecnie 
znajduje się tylko wspólna dla dziewcząt i chłopców 
szkoła trywialna, postanowił założyć Osobną szkołę żeń- 
ską. Fakt ten świadzący o niezwykiej gorliwości 0- 
koło oświaty lndu, zapisujemy z prawdziwą radością. 
(M) tieszanów 8. czerwca. Kronika wielkich po- 
Żarów W naszym nieszczęśliwym krajn jeszcze się nie 
zamknela, Dzień wczorajszy dołączył do niej kartę po- 
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GAZETA NARODOWA z dnia 11. czerwca 1865. 


Łogi, tym smutniejszą że wedle wszelkiego prawdopo” 


dobieństwa ręka zbrodnicza ją zaczęła pisać, a żywioł ! o rozwoju konstytucyjnem... w Galicji, Coś mi jeszcze 


tylko dokończył. O północy wybuchł w próżnej stajni na 
dziedzińcu urzędu powiatowego ogień. Brak ratunku w 
pierwszej chwili i wiatr zachodni, który niebawem po- 
wstał, skierował płomienie najprzód na 2 domy dzie- 
dzińca miejscowego, gdzie jest urząd powiatowy i po- 
datkowy, tudzież pomieszkania naczelnika i innych u- 
rzędników, Z wielkiem natężeniem wyratowano część 
aktów urzędowych i kasę. Domy Zgorzały, a pożar 
rzuciwszy się na wschód, zajął i obrócił w perzynę 
wszystkie domy przy ulicy dworskiej, zkąd dostał się 
na ulicę dachnowską i puścił ją równieź z dymem, 
Przeszło 200 rodzin zostało bez przytułku i bez mienia,” 
ponieważ płomienie szerzyły się z pospiechem szaleń- 
stwa, i ratnnek wszelki zdawał się niepodobnym. Kilkoro 
dzieci miało postradać życie. Spalonych domów jest 
przeszło 10 (Gaz. lw. pisze o 67) Obywatele okoliczni po- 
spieszyli z pierwszą pomocą dla nieszczęśliwych. . 


(AB) Zółkiew d. 9, czerwca, Donoszę o zawodzie, 
jakiego doznaliśmy, Nie wiem czy o tem wie kto, więc 
niech się dowie, że tej wiosny nie mieliśmy ani w Zół- 
kwi, ani w okolicy ani jednego deszczu, któryby na tę 
nazwę zasługiwał. Pokropiło dwa albo trzy razy, ale te- 
go deszczem nazwać nie można. Dosyć powiedzieć, że 
ziemia porozpadała się od posuchy. Można sobie wyo- 
brazić jak u nas wyglądało w polu, a tembardziej, gdzie 
cokolwiek w wyższem położeniu piaski przemagają na 
ziemi przepuszczalnej! Cóż na to powiecie, kiedy jak 
kanie wyglądamy deszczu, kiedy do każdej chmury, wię- 
cej podobnej do deszczowej wyciągamy ręce, nadchodzi 
nareszcie wczoraj jedna, i ta zasypuje nas gradem ! Za- 
miast rosy ożywiającej — grād !j oto rozkosze rolnika, 
Nas tu chmura zarwała tylko krajem, ciągnęła od Rawy 
ku Janowu, ale w całem znaczeniu tego sitowa zasypa- 
nibyliśmy grądem; możemy z tego wnosić, co się tam 
dziać mnsiało, którędy całe centrum strasznej tej armii 
pioruuowej przeszło. Otóż takiego doczekaliśmy się de- 
szczu. Do teraz chłodno; termometr spadł z 18—20 na 
öst. R. Dziś jak widzę nie ma sie niczego dobrego spo- 
dziewać. Nietylko ziemia piorunami rozpędza nasze na- 
dzieje, ale i niebo. Wolelibyśmy już byli taki stan, jaki 
był. Kto się z panów rolników zabezpieczył od gradu, 
ten wygrał. Poszkodowani powinniby się postarać choć 
o odpisanic podatku. Ale może i tego nie uczynig. 
Tak to u nas jak w owczarni, Strzydz się barany dają 
spokojnie, to tylko umieją i baczeć. Ale już dość o tem 
niebieskiem, bo mi się spieszy donieść e ziemskiem zja- 
wisku. Kilka albo kilkanaście dni temu, zjawiło się kilka- 
neście plakatów w Butynach, tej grożby : „że jeżli didy- 
czka nedaśt hromadi czoho chocze, lisa i pasowyska, to 
wsiu teje pide z ohniom, te budynki i tyi siyrty dwor- 
skie, a tebe pse (do rządcy) jak sobaku zabijem,“ Ołów- 
kiem na papierze wielkości ćwiartki arkusza, literami 
polskiemi a słowami ruskiemi te słowa były pi- 
sane, i każdy znich czterema ćwioczkami przybity. Do- 
dam tu przebieg historyczny dotychczasowy a może i 
ostateczny tej plakatowej sprawy. Plakaty te złożono 
w pierwszych instancjach organów rządowych, i pro- 
szono o zrobienie z nich użytku. Czy użytek rzeczy- 
wiścje nastąpił, ‘lub czy te plakaty zostały złożone ad 
acta, nie wiem. To scenę poprzedziła tamże inna, 
Wójt ukarał jakiegos chłopa, ten po plegach, wychodząc 
po tej gorącej łaźni z karczmy, pogroził wójtowi, że go 
popamięta, — podobno nawet odezwał się z tem, że go 
spali. — Niedługo sprawdza się pogróżka. Wójt jest we 
Lwowie, a tej mocy o dziesiątej godzinie wybucha 
u niego ogień — ogień gaszą — po 12tej w nocy ogień 
się powtarza, i wójt poszedł z dymem. Czy i plakacista 
nie dotrzyma słowa! — Ale może nie, bo właścicielka 
zabezpieczyła cały swój majątek w budynkach, rucho? 
mościach i ziemiopłodach będący, jednak pozostały je- 
szcze lasy i życie Indzkie. Najwięcej dotąd cierpi bie- 
dny rządca, który się zamknął na rygie itym sposobem 


a 


V, sukniane 9—91, ba- 


złożył siebie także... ad acta. A sama właścicicika | piewają bardzo pomyślnie dla Północnych. 
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wyjechała do Paryża, zkąd może korespondent napisze 


cięży na sercu, chciałbym się do reszty wygadać, aby 
mi lżej było, ale z tem jeszaze poczekam. Powinniśmy 
wszyscy umieć być cierpliwymi. = e. 
(Nadesłane.) Villa Broelberg (Zurych) 1. czo. 
wca. Panie redaktorze! Ponieważ każdy dziennik pol- 
ski, wierny swemu powołaniu, stoi na straży godności 
narodowej, nie wątpię, że raczysz umieścić niniejsze 0- 
świadczenie w twych kolumnach. 
Organ urzędowy moskiewski „Dziennik Warszaw.” 
miota nieustannie obelgi aa Polaków, służących sprawie 
narodowej, nie daje nawet pokoju zmarłym zasłużonym 
mężom i poniewiera cacigodną ich pamięć, W tych gor- 
szących i zabezpieczonych od wszelkiej odpowiedzial- 
ności napadach, dopuszcza się nikczemnych potwarzy 
przeciw ludziom, znanym od wielu lat z prawości cha- 
rakteru i poświęcenia się dla sprawy publicznej. Obelgi 
te patrjoty polskiego s% zaszczytem i jako takie Polska 
je ocenia. Gdyby jednakże jakikolwiek organ moskiewski 
za granicą poważył się dopuścić podobnych napaści, 
oświadczam co do mojej osoby, że będę Żądać publi- 
cznego zadosyćuczynienia i kary na jakie się narażają 
potwarcy, gwałcacy wszelkie prawa moralności i spra- 
wiedliwości. = Władysław Plater. 
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Ostatnie Wiadomości. 


ca Bię znowu uwaga ogólna na układy między 
Rzymem i Florencją. Monde przynosi wiadomość, 
że król Wiktor Emanuel zamierza terytorjum 
państwa kościelnego zwróceniem miast Orvieto, 
Terni, Spoleto, Fuligno i doliny Assissis, jednem 
ałowem całej Umbrji, z wyjątkiem miasta Perugji 
uzupełnić. Papież ma być tytularnym panują- 
cym reszty dawnych swych prowincyj, i w koń- 
cu ma król papieżowi do garnizonów żołnierzy 
dostawić, którymi papiezcy jenerałowie dowo- 
dzić będą. Podajemy tę wiadomość nie ręcząc 
za jej prawdziwość. 

Rząd francnzki wydał także rozporządze- 
nie, postarawiające, iż statkom wojennym Poła- 
dniowców nie przysłużają już więcej w zato- 
kach Franeji prawa strony, wojnę toczącej. Mo- 
nilor czyni uwagę, że 20. maja zawiadomiono 
północno amerykańskiego posła w Paryżu, że 
rząd francuzki cofnął rozporządzenie, dozwala 
jące półnoeno-amerykańskim statkom wojennym 
przebywać w zatokach franeuzkich tylko 24 go- 
dzin. * Oprócz tego, ażeby krok ten uzupełnić, 
cofuięto ostatnie oświadczenie neutralności z r. 
1868. Powodem tych postanowień, ma być po- 
dług Monitora ta okoliczność, iż Południowcy 
poddawszy się z swemi głównemi armiami, nie 
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są w stanie wojny regularnej prowadzić, a za-. 


tem stracili charakter państwa, wojnę toczą” 
cego. 

Podług najnowszych wiadomości z Nowego 
Jorku, które nadeszły parowcem „Nova Scotia“ 
do Londynu, z pewnością przypuścić można, że 
jeneral Kirby-Smith poddał się już ze swoją ar- 
mią, chociaż listy nadeszłe na statku „City of 
Bosfor* utrzymują, że jenerał ten posiłki zna- 
czne otrzymał. W Teksas miało 12. z. m. przyjść 
do starcia między korpusem Północnych pod 
Barrettem i korpusem Południowców pod Stough- 
tonem, przyczem Północni cofnęli się do Brazos, 
straciwszy 70 ludzi. 


-—- I inne wiadomości z 


Nowego Jorko o- 


cetnr, do Przemyśla. 
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W obozie jenerała Kirby - Smitha wy- 
buchł był rokosz. Podzielono się na dwie czę- 
ści. Jedni żądali aby dalej prowadził wojnę, 
drudzy aby się poddał. Nie wiadomo czy po- 
tem cała armia się poddała, czy tylko ta część, 
która była za poddaniem. Rząd washingtoński, 
wszystkim żołnierzom, którzy brali udział w 
walce ostatniej, pozostawia po rozpuszczeniu ich 
wszystkę broń na pamiątkę. Zły to znak dia 
togarstwa meksykańskiego. 

Donoszono, iż jenerał Breckenridge stawio- 
ny jest przed sąd. Była to mylną wiadomość. 
Jenerała tego dotąd nie schwytano. 

Neworleans Times donosi, iż Juarez groma- 
dzi w Monterey i Matamoras silną dosyć armię, 
koncentrując gerylasów. W armii tej Juareza już 
teraz znajduje się legion ochotników, amerykań- 
skich strzelców celnych, liczący 7.000 ludzi. 

Niedawno podaliśmy wiadomość , że więk- 
sza część zamożniejszych mieszkańców Połu- 
dnia zamierza emigrować; teraz donoszą dzien- 
niki, że pewna liczba takich familij zwróciła 
się do cesarza Msksymiiiana z prośbą, ażeby 
w prowincjach nadmorskich wyznaczył im pe- 
wng przestrzeń ziemi, gdzie wychodźcy chcą 
uprawiać bawełnę, i sprowadzić ze sobą narzę- 


dzia potrzebne. 


Paryż 9. czerwcą. Tajny komitet narodo- 


| wy w Rzymie wypiera się proklamacji, rozrzu: 
| conych przez reakcjonistów pod imieniem komi- 
Z powrotem pana Vegezzi do Rzymu zwra: | 


skiego i Jankiela Altera, dzierżawców Dżu- 


tetu narodowego, a ostrzegających lud przed u- 
kładami z papieżem. Rzeczywisty komitet na- 
rodowy oświadcza, że prokłamacje te są fałszy- 
we, i wzywa patrjotów, aby mieli zaufanie do 
króla i papieża. « 


Peszt 9. czerwca 11. godz. zrana. Ce- 
sarz wraca właśnie z uniwersytetu, gdzie go 
studenci z uniesieniem przyjmowali, w strojach 
narodowych z pałąszami przy bokn. Ztamtąd 
udał się do muzeum narodowego. Mówią o kry- 
zys w kancelarji nadwornej: Sennyei ma zostać 
kanclerzem. 


Peszt 9. czerwca 1. godz. w południe. 
Naj. Pan podpisał dziś na zamku akt zniesienia 
sądów wojskowych na Węgrzech. 


Peszt dn. 9. czerwca. 7. godzina 20 
minut wieczorem. Sejm WAS ma być zwo- 
łany w czerwcu jeszcze. Dalej mówią, że Naj- 
jaśniejszy Pan ma osobiście zagaić sejm we 
wcześniu i sam stawiać propozycje. Cesarz i 
dziś nie był w teatrze niemieckim. O godz. 10. 
m. 15 ulice, któremi N. Pan będzie przejeżdżał 
do dworca kolei żelaznej, są wspaniale oświe- 
tlone i zapełnione ludem. 


Godź. 12.; cesarz odjechał przed chwilą wśród 
nieskończonych okrzyków. Miasto i dworzec by- 
ły oświetlone rzęsiście. Wielu magnatów było 
obecnych. Cesarz mocno wzruszony rzekł: „Bądź- 
cie zdrowi, aż znowu przybędę, co niebawóm nastą- 
pi.“ Sciskał dłonie magnatów; 50.000 ludzi było o- 
beenych. Najj, Pan przybędzie do Wiednia o g. 
Btej zraną. (Wedle późniejszej depeszy godz. 
l m. 20 w nocy— oGssarz Ściskając dłoń krab. 
Jerzego Karolyego, powiedział: „Dziękuję wam 
moi panowie, i cieszy mię, że was tu widzę je- 
szcze o tak późnej godzinie; do widzenia się w 
jesieni“. (Ogromna radość). 
sj 


razi ea r, 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


RA, Wiedeń 8. czerwca. 

PA, Sprawie katastru podatkowe- 
go. Wydział dia reformy podatkowej na 
posiedzeniu dzjgiejszem dostał pod ręke po- 
danie Jećnego obywatela z Galicji, w któ- 
rem e Tai były takie skargi oa wykony- 
wanie katastru podatkowego, iż wydział 
ujrzał 819 Zmnszonym uchwalić gruntowne 
i ścisłe dochodzenie tej sprawy. Okolicz- 
ność ta powimnaby obywatelom naszym 
wskazać drogę, którą mają się udać, aby 
nie doznali szkód. Galicja ma wprawdzie 
obecnie dzielnego raprezentanta w Wiedniu 
w osobie pana Krzeczunowicza, lecz wła- 
śnie tylko wszechstronne współdziałanie i 
dostarczanie szczegółów z kraju polleprze 
należycie jego pracę i usiłowania. Mam so- 
bie za obowiązek zwrócić bezzwłocznie na 
to uwagę obywateli kraju, kładge na tona- 
cisk, że 6d nich samych bardzo wiele zależy, 
ki obrót Wwe%mie reforma rozkładu poda- 


„tików, byle tylko nie żałowali papieru ani 


iðra, 

PE Dochód kolei galicyjakiej Karola Lu- 
dwika z maja wynosił 260553 zł. tj. o złr. 
309995 mniej niż w roku 1864: od 1. stycz- 
nia br. zaś 1,105.846. czyli o 1,038.612 złr, 
mniej niż w r. ubiegłym. b 

Mając referat handlowy z tutejszej tar- 

gowicy wypada mi dziś z porządku donieść 
o obrocie terążniejszym eo do lnu i ko- 
nopi. -Przywóz konopi z za kordonu stał 
się ostatniemi czasy znowu mocniejszym, 
(WASI potrzeba się utrzymuje, a zapasy 
rajowe wedle mniemania spekulantów nie 
wystarczają. W ogóle pokazuje się teraz, 
że przeceniano O wiele gotowych konopi. 
Nadzieje zbiorów wzmtogły się znacznie po 
ostatnich deszczach. Ceny nie doznały Żą- 
dnej zmiany i trzymały się stale, 

Len cieszy się bardzo dobrym odby- 
tem, a przędzarze rozochoceni łatwym odby- 
tem przędziwa lnianego, przystają chętnie 
na wyższe nawet Ceny, Deszcze polepszy- 
ły także i porost Inu. Za morawski płacą 
tu 26—30. polski 18—21 2łr. zą ctr. 

Szmaty szczególnie lniane postradały 
w cenie %—9 zł. na Cetnarze, choć nie 
jest ich wiele; pokup jednak znośny, Su- 
kniane nie mają w tej chwili prawie żadne- 
go odbytu. gdyż zagranica nie nie knpuje, 
a fabryki krajowe dostatecznie są zaopa- 
trzone. Spodziewają się, że Zniżone nowe 
cło wyata dobry skutek na wywóz. Notu- 
ją dzia: Imisne pierwszy gatunek 9—9,, 
na pół biały 8, onódze 6%/,—6%,, gruba pa- 
kuła 5, wiedeńska 3, perkalikowe 2.50 do 


" 
e 


| 
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wełniane 6 zł. za cetnar. 


Lwów 11. czerwca, Wczoraj pszeniea 
w pięknyrm gatunku dosięgneła ceny ^50, 
żyto takież same 4.50—46), lecz £ p ośle- 
dniejsze ziarno wyżej poszło niż dotgd. — 


Lwów 5. czerwca (Sprawozdanie ty- 
godniowe. „Gaz. Lwowskiej*.) W tygodniu 
ubiegłym znowu w handlu ciągła panowała 
stagnacja, do czego ze swojej strony przy- 
czyniły się także Święta. Nie było deszczu, 
tak upragnionego w Gralieli wschodniej i 
padał tylko w Przemyślu. Rzeszowie, Tar- 
nowie, Krakowie i okolicy. Przy niepomyśl- 
nych wróżbach 0 przyszłem żniwie podnio- 
sły nig ceny na targach w Galicji wscho- 
dniej, w zachodniej zaś wahanie się w ru- 
cbn handlowym nie jest wcale tak przestra- 
szające, jak to spekulanci z wiadomych 
przy czyn radziby wmówić w publiczność, 

ywóz niektórych gatunków ahoża z ob- 
wodu tarnopolskiego do nizin podkarpackich 
obwodu sandeckiego ustał prawie zupełnie, 
a co tam jeszcze wywożą na kołach, wcho- 
dzi w rachunek dawnych zamówień i sta- 
łych umów. Kapitai, w ostatnich czasach 
korzystnie obracany w handlu zbożowym, 
zaczyna przenosić się na inne gałęzie hau- 
dlu, a tak z nadejściem pomyślniejszych 
stosunków, jak to łatwe przewidzieć można. 
nie będzie w pierwszej chwili środków, pręd- 
ki wzrost tego handlu ułatwiających. Psze- 
nicę szybko rozbierano z targu na potrze- 
bę miejseową i picono najlepsze gatunki 
po 6 zir, 30 c. Właściciele młynów, naj- 
więcej zakupujący, zajmują jednak stanowi- 
sko wyczekujące, sądzą bowiem, że chwila 
terażniejsza nie jest stósowna do zakupna 
większych ilości. Jęczmienia prawie nie 
nie sprzedano, ponieważ nie ma wcale ga- 
tunków zdatnych na słód. Gatunki 137 fnt. 
wagi dawano po 3 złr. 30 do 40 c. Han- 
del żytem był ożywiony, artykuł ten jest 
poszukiwany i gatunki pełnej wagi płacą po 
4 złr. 20 do 30 cent. Gatunki pośledniejsze 
częściej pojawiające się na targu, mniej są 
poszukiwane. Owies AE mę po 3 zir. i 
ceny tego artykułu podniosą się zapewne, 
PAN: większe zapasy już się wypró- 
niły. Nasienia Inn ikoniczn wywieziono 
16 cetnarów do Przemyśla, 119 cetnarów do 
Rzeszowa, 68 cetnarów do Jarosławia i617 
cetnarów do Wrocławia. Zboże odchodzi 
tylko z Tarnowa i Krakowa do Bielska i 
Mysłowic, ale partje wywiezione w tygo- 
dniu ubiegłym, nie były bardzo Znaczne 
pomimo silnego dowozu z królestwa Pol- 
skiego. Wyrobów mącznych wysłano 151 
cet. do Przemyśla, 27 cetn. do Rzeszowa i 
31 eetnr. do Tarnowa. Wełny wywieziono 
29 cetn, do Wiednia i 57 ceta. do Bielska, 
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Lnu, konopi i pakuł przewieziono przez 
Lwów 23 cetnr. do Krakowa, 21 cetnr. do 
Mościsk, 146 cet. do Wiednia, 17 cetn. do 
Bielska, 14 cet. do Schdnbrunnu, 81 cętnr, 
do Berna, 14 cetnr. do Opamwy, 82 cetnr. do 
Florisdorf, 21 cetnr. do Ołomnńca, 203 cet. 
do Wrocławia i 281 cetnr. do Pragi, — W 
obrocie handlowym na targowicach półno- 
cnych Niemiec największe miaiy znaczenie 
tluszcze i ryż i na te Artykuły odbyt był 
znaczny. Przewóz SZYB dla kolei |lwowsko- 
czerniowieckiej trwa ciagla - Dowóz narzę- 
dzi i maszyn rolniczych Zuowu się nieco 
powiększył, i wynosił w. tygodniu ubiegłym 
około 4300 cetnr. Wywóż Kos do Moskwy 
przez Brody powiększa Bie Ciggle; w osta: 
tnich 7miu dniach przewieziono tam przez 
Lwów 2300 cetn. Bydłk rzeżnego i opa- 
sowego przeznaczonego do Lipnika i Flo- 
risdorf zapowiedziano 800 sz. Spęd i wy- 
wóz trzody chlewnej NA stacjach ładun- 
kowych kolei żelaznej, miał wynosić w ty- 
godniu ubiegłym 2100 sztuk, 


Z Krakowa don08z3 Warszawskiej „Ga: 
zecie handlowej“, że % dominium Tenczyń- 


skiem, w okręgu krakowskiem, w majętno-.| 


ści prywatnej dwie mile od Krzeszowic po- 
łożonej, odkryte zostały bogate pokłady 
węgla kamiennego. Dowied 
tem knpey prnscy już BIE zgłosili do ku- 
pna tego majątkn. ofiarując bardzo wysoką 
cenę, lecz jest nadzieja, że dotychczasowy 
właściciel będzie raczej sam wolał korzy- 
Btać z nowo odkrytego Skarbu, 


Kolej Odesko-ezerniowiecka. W „O- 
desk. Wiedom.* czytamy: Kwestja wzglę- 
dem zbudowania drogi Żólaznej, dla poł8- 
czenia Odesy z linig Iwowskąę , na teraz 
rozstrzygnięta została w ten spozób 
ażeby przedwstępnie dokonać tego nie: 
odzownie w ciggu lata bieżącego, gzczegó- 
łowe badania techniczne w trzech kieran- 
kach, w celu określenia nalepszej finii poła* 
czenia Odesy z austrjacką drogą żelazną. WY- 
komenderowany oddział w tym celu naszych 
inżynierów, w liczbie 10 ludzi, pod kierun- 
kiem kapitana inżynierji Szpilewa, przybył 
już do kraju nowomoskiew. i przystępu - 
je do spełnienia danego mu poruczenia, prze- 
dewszystkiem w kierunku przez Besarabię. 


Część urzędowa. 


Edykia, Sgd krajowy w Krakowie u- 
wiadamia mase spadkowg po Apolonii Pisa- 
rzewskiej o pozwie Alb. Duninowej, Term. 
20. czerwca. Kurator dr. Geisler i Zucker. 
Sad powiatowy w Zabłotowie rozpisuje 
konkurs na majątek Maksymiliana Wiśniow- 


wszy się O ; 


rowa. Termin do 15. sierpnia, Kurator ma- 
sy dr. Semilski i Rasch. — Sud obwodowy 
w Stanisławowie rozpisuje konkurs na ma- 
jatek Wolfa Kupfermanna w Kołomyi. Ter- 
min do 15. września. Kurator dr. Emino- 
nowicz i Minasiewicz. — Sad krajowy we 
Lwowie amortyzuje zagnbiouą 5pre. obli- 
gację indemnizacyjną lwowskiego okręgu 
administracyjnego ż d. 1. lutegu 1853 nr. 
5135 na 100 zł, i imię Konstantego Pietrn- 
skiego, tudzież drugą z d: 1. listopada 1853 
nr. T1164 na 100 zł. i imię masy spadko- 
wej Jana Nowackiego. — Tenże sgd uwia- 
damia spadkobierców Ewy Boznańskiej o 
intabulacji prawa własności Zakłada cie- 
mnych na realności pod l. 140 (miasto) we 
Lwowie.— Sąd powiatowy we Lwowie za- 
wiadamia Jamesa Henry Hickeya o pozwie 
Rudolfa Gensthalera. Termin 21. czerwca. 
Kurat. Landesberger i Malinowski. — Do 
powrotu z zagranicy powołuje sie Abraha- 
ma Chaimów ze Struss0wa, 

Władza obwodowa w Przemyślu po- 
wołuje z zagranicy Franciszka Piątkowskie- 
go wraz z Żoną i dziećmi. 
„_ Licytacje. Sad obwodowy w Przemy- 
šlu sprzedaje d. 14. sierpnia majątek Two- 
SAM w Sanuckiem. Cena 29573 zł. 25 kr. 
gd powiatowy w Brodach sprzedaje dn. 3. 
lipca realność Ozjasza i Chai Lewinterów 
pod 1. 171 i 237 w Folwarkach wielkich. 
Pomiędzy Sączem Nowym a Bochni 
krgży od 15. bm, na czas pory kąpielowe 
w Krynicy codzienny dyliżans._ 


Przyjechali do Lwowa dnia 9, czer- 
wca. Pp. Jodko J. z Moskwy, Rylski H. z 
Dłużniowa, hr. Baworowski J. z Wiednia, 
hr. Stadnicki K. z Podola, Nowaczyński E. 
z Dydiatycz, Wolański W. z Rzepiniee, 
Reindl A; z Wolicy, Łucki A. z Sarn. 

Wyjechałi ze Lwowa dnia 9, ezer- 
Wea, Pp. Ks. Cantacuzeno J, do Mołdawii, 
Amster M. Krzeczunowicz Z. i Szeliski K. 
do Wiednia, Czajkowski H. do Bóbrki, Do- 
browolski P. i Kazimir K. do Krakowa, 
Kronstein H. do Krahowa, Prunkuł B. ng 
Bukowinę , Mfller K. do Dubiecka, 


Tolegrafowany kura wiodoński, 
z dnis 9, czerwca, złr.ct. 


Oblig. długu parit, 5%, za 100 gl. m. k.| 1050 
Pożyczka nur, 1854 5*/, za 100 gl. m. k.| 1535 


Losy £ r. 1860 « « « « a s’ 918) 
Akcja banku narod. za 1000 gl. . 41800— 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gi. |181/— 
Londyn 10 funt. szterlingów . . |10850 
Duksaty cesarskie sztuka , . . . 5'16 
Srebro za 100 złr. w. a. . « „ © 110675 
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Płacą |Ządają 


Wiedeń 9. czerwca, 


złr. |ctfzłr.| ct 
53, Metaliki na wal. s. . „| 65175] 65 [85 
„ Pożyczka narod. . . «| 75/10) 75|12 
„ Metaliki na m. k. . . „| 70/25] 70/40 
„ Obl. ind. niż. austr. . » 5 g0 E o 
węgiers. . « >» 
nono % bor i bano. «| 74|25] 74|50 
=z w 1» galicyjskie . + 73 |40 78190 
> kose bukowińskie. «| 72,00] 72/50 
» »  »„. Siedmiogr. „| zol4oł 30190 
Pożrezk| loteryjne, 
Losy pożyczki z r. 1839 . .[145!501146100 
PZA „ 1854. .| 87,25) 87 75 
A R „n 1860. .| 90,95] 91 05 
a 5 „ 1864. .{ 82/85] 82,90 
" „ najnow. zr. 1864| 88|60] 88,80 
1» Kredytowe « * * * "|124|75]125/00 
a ks. Esterhazego « . .|111/50]112/00 
„ ks, Sałm . « « « . „| 30|50] 31/00 
„ hr. Palfy. « « + . .| 26/50 27,00 
„ ks, Klary . . „| 26,50] 27,00 
P hr, St. Gerois « « + „| 26|50 27, H 
Ea MIASĘA BA + + « „| 2475] 25,20 
„ ks, Windischgratz . .| 1%|0ol 17/50 
a hr. Waldstein . ^ . „| 19/00] 19 50 
„ hr. Keglevich » « . „| 12/0] 13.90 
„a Rudolfa . . « « « „l 12/3801 12/80 
Ateje banku i przemysłu. 
Banku narod, austr.. . . .|797,004798|00 
„  anglo-anstr. . » . „| 75/75} 76|25 
Zakładu kredytowego « „ .|179,40]173|50 
Kolei półn. Ferdynanda . .|169/40]169|6Q 
„n  galićyjskiej, . « . .|201|75]202,25 
czerniowieć z wpł. 35°/, „ „| 581501 59150 
Karsa zagraniezne. | | 
"|  (8-miesigczne.) 
Augsb. 100 złr. mr. . . « «| 90,85) 80,96 
Frankf. n. M. 100. . . « «| 90,90 De 
Hamb. 100 mark... . . - -| 81/00] 81 15 
Londyn 100 fnt. . « « * „|108/85[108/9%5 
Paryż 100 frank.» « « . „| 43/80] 43,35 
Warszawa 9. czerwca. 
Półimperjały « « « . rubli] 00/00} 00|00 
Listy zastawne III. ok, ,„ 14|04] 14|06 
> „ kupon. . „ | 00/19} 00/00 
| Akcje kol. żal. war.-więd. „ | 00 OU] 00)00 
Akcje kol. żel. war.-bydg: » 1 00,00] 00100 
Paryż 9, czerwca. 
Renta U „JM + |] mi calbo 
Loadya 9. czerwca. | | | 
Konsole « « « « « . . .{ 901008 00/00 


Poelągi na kolei żelaznej. 
Odehedzą: Ze Lwowa do Krakuwa 5 
godz. 20 min, wieczór i 5 godzina 20 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 8 godz. 30 min. po połndnin ;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bognmin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina c 
rant; do Lwowa 10 g..30 m, g rana i 8 g. 
- 86 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
„Min. z rara, A g. 30 m, wieczor. Z Qstra- 
wy od Krakowa 11 g. z rana, cow 
Frzysnhedzą: Do Lwowa r Ńrakow£ 9 
godz. 30 m. z rana, $ zg. 80 m“ wieczorsm 
o Rrakowa z Wiedniem 9 g.. 46 m, z r2n3%, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrogławia 9 g. 45 
m. z rana, 5g. Om. wieczerom; z WAIBZA- 
wy 9 e, 45 m, z rans; ż OBirawy 71%, 50- 
guwin (Oderberz) £ Frus 5g.,27 m. PO po- 
tudniu: że Lwowa 6 g. hm, x TAA, 2 g, 
54 m. po południu; x Wieliczki 6 


g. 20 m, 

WIACENTAW. 
ZE OOO go 
nadleśniczy facho. 


Geometra, egzaminowa- 


Wwy; 


ny, taksatox lasowy, przysięgły | 


„y "Pitutow: niwelator, or- 
znawca SEFWIUŁÓWY, vanizator lasów, 
lnstrator gospodarstwa lasowego i rolnego, 

« najlepszómii świadectwami pierwszych oby: 
wateli kraju zaopstrzony, (wdowiec sam je- 
den) poszukuje dia siebie icla swoich umie- 
jętności odpowiedniego zatrudnienia, w kra- 
ju lub za granicą, bliższej wiadomości ndzieli 
Wny pan Jakób Sawezyński we Lwowie 
pod I. WBA A Św. Jańskiej. 

641 * 1-3 i 


Niezawodne 


WYWABIANIE PŁAM 
z jedwabin, aksamitu, wyrobów wełnianych, 
wszelkich tkanin i rękawiczek za pomocą słyn- 
uej, w Paryżu nagrodzona medglem na po- 
wszechpej wystawia " 


BENZINY aptekarza COLLAS, 


którą nie zostawia po sobie nieznośnej woni 
" jak wszelkiu inne Benziny. 

Cena 1 fr. 25 cent. za flakonik; 
ryżu na ulicy Dauphine 8. 638 1—13 
we Lwowi teca n pana Zyw. Ruckera, 


< £ 
3 5 
8 T 
5 <i 
E w 
> E 
CH © 
Le) Z a — 
< ES 

à a 
5 wm KNAUST 8 
k w, Wiedniu s 


C. k. wył. uprzyw. 


FABRYKA MASZYN i PRZYKZĄ- 
DÓW do GASZENIA QGNIA. 
(założona od r. 1828, poleca: 
Sikawki wszelkicb gatunków. 
Sikawki i pompy ogrodowe. 
Hydrofory czyli dostarczneże wody. 
i Pompy oiu dziea oi: różne głębokości, 


rpm s 
Aora do. ókrapiania 0 4 12 AO 
szkl z konopi, skóry lub kauczuku. 
Konwy do gaszenia ognia z konopi, | 
skóry lub -ksaczuka:, f 
Cale przyrządy do gaszenia ognia. 
ar Kataiogi ilustrowane przese: 
bezpłatnie. " | — 635 1—12] 


ELO pocztą f 


aż to szereg lat, jak się zajmuję naucza- 
niem jekdżenią końuo jako też 1 ówiczeń 
gimnastycznych. Jakikolwiek postęp w 
tych zawodach uczyniono za granicą, èle- 
dziłem bacznie, a cokolwiek długoletnie do- 
świadczenie właśuie poddać mogło, zastoso- 
wałem w metodzie i w urządzeniu mojego 
zakładu dla łatwego i przezornego udzielą- 
nia tak jeżdżenia jak gimnastyki. 
Oboje obliczone na wyrobienie siły mn- 
szknłów, gibkości ciała, udatności rncehów 
tęgości nerwów polecam uwadze szanownych 
rodziców i opiekunów młodzieży tak męz- 
kiej, jak ńońskiej. 64% 1—3 
Nauka gimnastyki ła płci żeńskiej od- 
bywa się od 9 zrana do 2giej „popołudniu, 
zuś dla mężczyzn od 5 do 9tej wieczorem, 
Z dowiedzioną bacznością, z najży wszem 
nusiłowaniem nienstanę dokładać starań, aby 
mój zakład, który I w ciągu następnych 
wakacyj szkolnych otwartym będzie, odpo- 
wiedział najzupełuiej swemu celowi. 


Ignacy Leśniewicz 
nauczyciel jazdy konnej i gimnastyki. 


Podarunki bierzmowania! 
J Zasobny, od wiela lat zaszozycany 
p4 SKŁAD ZEGARÓW 


a M, UERZA zegarmistrza w Wio- 

4 dnin, Zwettelhoff, Stefansplatz Nr. 6, 
poleca w wielkim wyborze wszelkie 
gatunki dobrze regnlowanych zega- 

rów po cenach następujących : 
Zegarki genewskie. : 

srebrne na 4 kamienio : « od złr. gy | 
19 


Qylindry 
sr. na a'am, "re'zł. bez. z odsk. kip. ,, 


Cyl. 


U 
sr. 


SA | "OOM 
nosową w Ealkópor „ - - 7 
Hp s? " v Po 0pszo 

, „8 kam. ohożowę (Armoe-Uhr z 


s 
go 0», 4 " 


Ru o” e. © 


O pa > wwa 
e” kryszt. szklłkiem 7 


Remoniolrs w lepszym gat. 
3) 11 3 1 

Cyl. zł. próby 3. na 8 kam. 
«. „m „” ” 00 . 
u + damskie. , 


zo zł. kapais 


lepsze.. . 
z emalią i djameniamt 
złotą kapsłą na 8 kam 
Savonetty damskie na 8 kamioni . . - 
A ba z emalią lepsze . . 
Kotwiezno złota na 13 kamieni , , , , » 
dtto na 13 kam. ze złotą kapais lepsze ,, 
er 


4 
„A 
R 
U 


nu M 


13 
» Z 3% kop. 
n = damskie 


" 


LU 


z 2 kopert., . „ŚĆ 
od złe. 60. 10. 80, 00, 100 do 180 
"p „<A . od vir. 45 
" 2 2 kopert. pat m B3 
» " m." H z kryszt. g . 
Remontoirs z mocnemi kopert. Td 186, 156. 18 | 
Budziki po złe. 5, z zagaram po złr. 1. 


o ają skład zegarów z wahadłami 


; własnego wyrobu 3—12 

co 8 dni do naniągania . `. po złr. 16, 20, 22. 
bijące godziny i pół godziny , w 32, 

Ą e kwadranse se + 50, 55, 60. 

Rogulatory co miesiąo do nakręc..,, „28, 30. 59 


= Naprawki wykonują się najstaranniej. Zamiej- 
r U aj sanlo am gotówki lub prze- 

rychlej u i i ê 
muja się Jakie w zamień. BRA ZERA 


.GAZETA NARODOWA: z d. 11. czerwca 1865. 


Nasienie. 


Turnips 
z przeszłorocznegc zbiorn Wgwv. Andru- 
szowskicgo w Porzeczu, sprzedaje ban- 
del korzenny J, F, Kleina Wdy i Geb- 
hpardłt we Lwowie pod liczbą 232 w 
RE: rynku. " 614 2-8 


"DOKTOR MEDYCYNY 


ktartsch 


leczy słabości zewnętrzne, jako też z ooaie- 
dbania takowych w krwi pozostałe skutki, 
podług nowych, nieszkodliwych, w głównym 
szpitału w Wiedniu ażywanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach, rady- 

kalnic, w stosownie krótkim czasie, 

Ordyracja domowa od 2. dn4. godziny, 
pod L_ 208%, w kamienicy p. KOHNA przy 
ulicy Exbrygickiej 456 6—50 
-= Dla ubogich bezpiatnie z udziele- 
niem lekarstw potrzebnych. udziela o- 
raz rady na wezwania listowne i prze- 
sela żądającym lekarstwa. 


Prędko i niezawodnie zahijejąca 


WTrucizaa 


na myszy i szczury. 
C. k. wyłącznie uprzywilejowany 
środek wyniszczenia szczurów i my- 


szy w formie świec 570 2—10 
Cena sztuki 50 et. w. a. 
Dostać można we Lwowie u p. Kon- 
staniego Iskierakiego, — w aptece 
A, Berlinera. — w apt Z. Rukera 
i w apt. Piotra Mikolascha, — w 
Czerniowcach u ig. Sehnitreha — 
w Tarnowie u Józefa Jahna — w 
Tarnopolu u A. Morawtza. 


PIE" Zniżone ceny! g 
trumny kruszcowe 


ozdobniejsze i trwalsze od drewnianych są 
Zawsze w wielkim wyhorze po zniżonych 
cenach ną składzie, i kosziują długości: 


12 cali złr 40 — uzdobniejsze « złr. 60 
72 “a wytwornie ozdobne „ 70 
75  „ złr 45 — ozdchniejszo 75 
T5 „ wytwornie ozdobne Ô „ 5 
75 =, hermetyczne z Źma wiekami „ 120 
16 n, nadzwyczajnie wspaniałe : 


(Prachtaśrge) Pen „ 275 
Poduszki po 2 zły. 50 et. 
Kapy — 8 
Materac „ 4 p 
BA Każda rnmm zamyka się na kluczyk, 
Jedyny skład utrzymują 


1 n 


640 F. Opuchlak i Nitsch, 6-9 
we Lwowie pod l. 47 naprzeciw katedry. 
Nowy skład 
ZEGARKÓW i ZEGARÓW 
— pod firmą; 


ARMATYS i MOKKL 
icy Halickiej pod 1. 2/4 gdzi iej 
dad fat» "A afr 
Srebrua cylindry o 4 kam. od — do IU zir. 
= z złot. brzeg, do odskak. „ 11 „ 85 , 


z 2 kopert. w 418 ktm. s 14 „22 „ 
Srebrne Ankry z brzeg. złot. 
w 15 kam. w środku przy 
krywka złocona oł M e nA 
w środku przyk. srebr. n A t sg 
sreb facom Agles. . . „ 20 „ 27 , 
kryte sreb. brzeg. złót. „ 17 „ 44 „ 
Remontoiry bez kluczyk n W p 
Złote cylindry damskie w 
środku przył., złoc. . . „ 25 45 p 
w środku przyk, pol, z Em, 28 = 
5 — złota Z 
Emaiig i bez Emali „ 30 „ 60 „ 
kryte ua 2 strony w środku 
przyk. złot. zEm.ibez „ 44 „105 , 
Złotę Ankry damskie kryte 
w 15 kamieniach n 54 -20)7 n 
Złote Ankry męzkie otwarte 
w śrokn przyk. złoc. 38 n 
otw. wśrodku przyk. zł, 
w 15 simi. . . « p 44 „ 90 „ 
kryte w 15 kam. , . . „ 54 „250 , 
Remontoir bez klucz. „125 „228 ,„ 
Za wszystkie wyżwymienione zegarki 


daje R, jak najrzetelniejsza gwarancja ro- 
czna, Oraz przyjmują się wszelkie repera- 
cje, które tylko sztuki zegarmistrzowskiej 
otyczyć mogą- 

Znajduje się skład zegarków z fabryki 
Patek Philippe et Comp, w Genewie i 
do tejże przyjmuje wszelkie obstalunki, 

Jest także wielki wybór zegarów paryr- 
kich pod kloszami, wachadłowych (Pendul) 
toaletowych i budzików z najnowszemi urzą- 
dzeniami, Oraz znajdnią się łańcuchy złote, 
srebrne damskie i męzkie w najświeższych 
modeląch. P 488 9--16 

Wszelkie zamiejscowe obstalnnki 
załatwiają się jak najspieszniej, 


Magazyn 


++ A a z M 


l 


|| 1 r w obwodzie Brzeżańskim, w 
I najlepszej podolskiej glebie , 
LĄ | mająca 370 morgów, Z pro- 

pinacją, 6 mil od Lwowa 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w sklepie pana A. Mittig przy ulicy 
Krakowskiej 1. 151 577 8—3 


„ -W Bukaczowcach 


w ovwodzia stryjskim odnędzie się dobro — 
wolna publiczna wyprzedaż wolów, mio- 
dej byczni, krów, koni roboczych. ja- 
ko też sprzętów gospodarczych i do 
mowych, — zacząwszy od dnia 20 do 25 
639 , _ czerwca 1865, „ 2—3 


Qześć domini- 


p LF aN rj 

kalna w Foroszczy, 

obwodzie Samborskim, powiecie Ląckim; mająca 
40 myegów pola srnogo, 1% morgów łąki, 11 mor- 
gów lasu, dwa budynki mieszkalne i gospodarcze 
w dobrym stanie, egród warzywa i fruktowy, jest 
za mierną cenę do sprzedania, Bliższa wiadomość 
u właściciela w miejscu lub listownie franko poń 
cyfrą k N, poczta Bronica. 584 2—2 


MECI DT KE JEANA "PWY TY TEGA. A 


PASTYLKI | 


przez Grelis & Couté 
przez cesarską Akademię medy- 
czną uznane. 

Pastylki te uzyskały uznanie Aka- 
demii w skutek iicznych i przekony- 
wających doświadczeń, przedsiebranych 
przez komisję, złożoną z panów profe- 
sorów Bouillaud, Fouqnier i Pally, któ- 
rzy sknteczność i przeważność tych pa- 
stylez nad wszystkie inue podobne 
wyroby potwierdzili. Nowe fakta. do 
których policzyć moża doświadczeni? 
czynione przez panów Klaudjuszaą Ber: 
nard (z Instytutu), Baresvik, L Lemaire 
i innych, jeszcze bardziej przekonały o 
korzyściach pastylek przez Gelis et 
Comté, które najkorzystniej używają 
ię przeciw bladaczce (chlorose), bia- 
łym upławom, do wzmocnienia słabo- 
witych ciałotworów, w słabościach ko- 
biecych i t, p. 

Główny skład: we Lwowie w 
aptece A. BERLINERA. w Wie 
dniu u Dr. J. Girtlera, Freiuog 137, 
w Paryżu Labelonye et Comp., 
19 rue Bourbon Villeneuve, w Kra- 
kowie p. Wiktor Redyk aptekarz. 

Cena większej paczki X złr. 20 
cnt.. mniejszei 1 ztr. 30 cnt. 

579 2—18 


TIRER 


Podpisany otrzymał znowu przesył- 
kę (transport) 


TURNIPSU, 


i poleca 
ceinar po 70 złr. w. a. 


garniece„ 3 „ 15 cent. w. a. 
Lwów d. 5. czerwca 1865. 


Karol :-Neumann 


630 plac Ferdynanda i. 361 m. 3—8 


Sposób ieczenia stanowczy ehorób płciowych 
- wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych 


Paryzkiego Dra p. Uhable. 


Skuteczność Syropu 
roślinnego, bezmer- 
kurjalnego przeciw 
liszajom, świądom 


DĘPURATIF 
dni $ ATW Ga nieznośnym, ranom 
syfiiitycznym, ganie- 


czyszczenia krwi, tak skuteczną się poka- 
zala, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn- 
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popiera, wielhiąc szezególniej przy 
ego nżyciu pomoce kąpiel mineralnych ró- 
wnież Dra Chable. Cena 4 złr., za upako- 
wanie 20 ent. 525 9—9? 
Przyjemnego smaku 
aw swem działanin ła- 
godny Syrop Cytry- 
nianu Żelaza Dra 
Chable, gdy do dziś 
w nagin będące tru- 
w skutkach zaś swych 


dne do trawienia, 
wątpliwe kubeby I kopniwy, z rzędu ie- 


karstw wypiera, to ze śwej Strony, juź to 

w szprycowaniach , jaż wewaętrznie 

użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 

nieznośne dolegliwości, jakiemi 84: rzeżą. 

ezki, uplywy. osłabienie kanalu, otoki 
ęcherza. Cena flaszki 3 złr. 30 cnt. z opa. 
owaniem 8 złr. 50 ont. 

Z powyżej wymienionemi specyficznem 
środkami łączy sie jeszcze maść przeciw- 
liszajowa _preparacja do kąpiel mine- 
ralnych. Paczka po 1 zir. . 

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych p. Galle i w aptekėch 
w Wilnie p. Chrościekiego, w Krakowie p. 
Brunona Miczyńskiego i we Lwowie u pe 
Z. RUCKERA. 


J. S. Jirgensa 


„we Lwowie 
poleca BWój w uajnoysza dęsenie zaopatrzony i 


Skład obić papierowych 


po cenach stałych, fabrycznych wtak obfitym wyborze, że jeden pokój od 4 złr. KZ a. po- 


cząwszy, stopniowo do 200 złr, w, a. kosztować może. 


TRTE 


6—6 


Obwieszczenie. 


Dnia 17. czerwca 1865 o godzinie 10t-ej przed południem odbę- 


dze się 45 publiczne losowanie listów zastawnych gal, stan Tow- 


rzystwąa 
skich, — 


Suma do losowania przeznaczona wynosi 178.125 złr. 6 
We Lwowie dnią 3, czerwca 1865. 


redyt, w gmachu Zakładu Narodowego imienia Osolin- 


2 cent. 
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Podpisany ma zaszezyt P, T, Szanowna publiczność zawiadomić, iż właśnie teraz o- 
trzymał wielką przesełkę TOWARÓW LETNICH, które po bezprzykładnie tanich ce 
nach sprzedaje, s mianowicie; i ag 

Całe ubranie z materji angielskiej Dogs - - . . „ Od 15 zir, do 20 złr, 
» 10 15 
n 


Tela Russe  . WT - 1 1. 

A a , Turn leinwand 4 W16 AP mF s 12 20 
w ogóle ubrania męzkie gotowe 54 u mnie po nizkich cenach, 

Jbrania, które się na Składach nie znajdują. będą w najkrótszym czasie podług 

miary wykonane. 
z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa snkni damskich, 
następuje zupełna wyprzedaż gotowych sukni po zda: 
miewająco nizkich cenach z opuszczeniem rabatu 20/. 
jako to, : 

płaszeze, .paletoty. bedninki, mantyle, i jopki. 
Niniejssiem mam zaszczyt takź uwiadomić, iż Przybędę z moim składem w najwię - 
kszym doborze towarów i sakień gotowych na tegoroczne jarmarki do Ulaszkowieć, 
Czerniowiec i Tarnopola, polecając się szanownej Publiczności łągkawym względom. 
Zamówienia wszelkiego rodzaju będą jak najrychlej i najtaniej wykoenać. 


S. Friedmann 


lac Halicki 1. 174 ua przeci i 
p t p. Józefa M "ara 


Cement portlandzki prawdziwy angielski 
grodzieki 

4 roman 

w całych i pół beczkach jest do nabycia zawsze 
świeży i w dobrej jakości po cenach fabrycznych, 
w głównym składzie dla Galicji i Bąykowiny u` 


Augusta Ńchellenberga 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod I. 312, 


LJ n n n "” a 


n ka n 
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» » » 


da Pearce 
lejowana 


żoładkowa, 


trawienie, na tworzenie śię 


Dra Edwar- 
uprzywi- 


FK ssencja 


Í wyboruy Środek na wszelkie 


© cierpienia żołądkowe, jako kwasów, zgagę, odęcia, Kurcz 
W to: na zepsuty Żołądek, brak tł) sołądkowy ból głowy, (je: 
ý apetytu, nudności, od nro. Y żeli z żołądka pochodzi), fe- 3 


D dzenia słaby żołądek, złe Dre it p. 


Cena flakonika z instrukcją użycia kosztuje 1 złr., z przesyłką pucytową 1 ałr. 20cnt., 
za opakowanie osobno. 


BĘ Odprzedający otrzymują stosowny rabat. "SME 
GŁÓWNE SKŁĄDY: 


dia Wiednia i dia arcyksięztwa anstrjackiego u p. Józefa Weissa. aptekarza „Zum 

Mohren.* Tachlauben i u p. Br. Józeta Girtlera jun.. zptekarza „zu unserer 

lieben Frau,“ Freiung. Dla Pesztu t. j. w ogóle dla Węgier u p. Józefa v. 
Török aptekarza „zum heiligen Geist“ w Peszcie, KonigygasBe. 


SKŁADY DLA GALICJI: 
f A Lwowie u p: epiormrza ZYG. AUNENA, w Arakoalr u p. aptekarzą A. 
| "leksandrowicza, w Kiiapolung u p. aptekarza Ferd, Fritsch, w Kotomyt u 
3 p. aptekarza M. Nowickiego. 


SKŁADY DLA KSIĘZTW NADDUNAJSKICH: | 


W Bukareszcie u p. aptekarza Karola Kladno, w Fokszanach n p. apiekarza 

Józ. Stennera. w Gałaczn n p. aptekarza J. Patuszewskiego. w Giurgevo 

u pp. aptekarzy Fellmer et Fabiani, w Krajowej u p. zptekizz Fr.Pohla, w 
Płojesti u p. aptekarza A. Kordeckiego. F 


A: W oceln urządzenia nowych składów nprasza się porcznmieć z jednym 
| powyżej wymienionym składem, gdyż Dr. Edward Pearse, esm interesów nic załatwia. 


Szczególna skuteczność tej Eseneji żołądkowej dowiedzioną jest od dąwna| jak 
| najświetniej wielu tysiącami zaświadczeń najwiarogodniejszych osób ze wszystkich 
krajów, a które, jakoteż i nowszej daty, w każdym głównym składzie bezpłatnie się 
udzielają. oa 
Nader zaszezytnem uznaniem zëstrony kompetentnej jest następujące sprawo- 
zaa umieszczone w Nr. 12. pisma: „Wiener Medizinische Zeitung“ z d 21. 
marca h. r. j 
Z pomiędzy wieln środków lekarskich, pojawiających się w czstAch najnowszych 
f zalecanych z mniejszą lub większ8 słusznością zasługuje bezsprzecznić ay rlejzycena 
Fseneja żołąckowa Dr. Edw. Pearce czyli Stamachicai ze wszystkich względów 
nietylko na nwage panów lekarzy i aptekarzy ale także na uznanie Ze strony cier- 
piącej Publiczności, — Jest to bowiem kompozycja, która się w swych uderzających 
i niezawodnych skutkach nader korzystnie różni od innych środków podobnegu ro- 
dzaju, czego rękojmig jest przedewszystkiem głośns sława jskiej Esencja ta w Au- 
glii gdzie przecież tylko istotnie to co dobre i praktyczne na trwałe uznanie liczyć 
może — od wieku prawie doznaje, jak niemniej i ta okoliczność, żę wszędzie gdzie. 
koiwiek została wprowadzoną w użycie umiała sobie tak w psłacn jak w, lepiance 
zdobyć w bardzo krótkim czasie że tak powiemy prawo oDy watelstwa. : > 
Jakkolwiek stošūuki zawiązane w kraju naszym jeszcze przed laty dwudziestu 
z powodn iż w skutek zajść pylity mnych ustać musiały, przemijającemi były i bez 
R doniosłości, to przecież w skutkach swych wywołały ogromny popyt za powyższym 
| artyknłem, a w tych kiiku miesiącach odkąd takowy znowu przez nat sprowadzonym 
został, znalazł tak wielkie rozpowszechnienia i tak wszechstronny pokap. iż nadłaei- 
kami agot z Anglii nie można dość wcześnie nadążyć aby nim - dostatecznie 
zaopatrzyć. P 
j Przekonaliśmy się już wielokrotnie iż bardzo szanowni lekarze używali tej Esen- 
cii ku wzmocnieniu żołądka, reguiowaniu organów gtrawności. przeciw karczom Żo- 
łądkowym, zgadze, nadęciom, w ogó!e przeciw wszelkim słabościow żołądkowym z 
uńiiepszym skutkiem. Niemniej przeciw frebrze zachwalona ią jako nader dabrociyna 
środek. Krótko powiedziawszy nie podlega po zrobionych doświadczeniach najmoie)- 
8zej wątpliwości, iż Dr. Edwzrda Pearce Eirncja żołądkowa, jako wyborny środek 
domowy w ogóle i osobliwie dla tych polecenia goduą jest, którzy swego mieszkania 
| zmienić nie mogą 3 przeto lekarz: i aptaki w poblizkości nia mają. 610 4—3 
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Przeciw chorobom bydlęcym 1 zarazie 
która podczas pory letniej bydło i nierogaciznę, a nawet i konie mocno Myjdzsją, używa się 


Proszek Korneuburgski dla bydła, 


z najlepszym skutkiem jako środek zaradczy. którego prawdziwego w niżej wymienio- 
nych składach zawsze nabyć %9 M; 

we Lwowie: Konstanty łskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. 
Berlinera i apteka Zyg. Rukera (dawnej TomaLka); w Krakowie: p. M. 
Jawornicki, w Rynku gł. w kamienicy p. KireUmajerą i p. Józef Jahn, 
w Bialej p, Getwert, w Bilsku p. 5. A. Stanko ia; W Bochni p. Paweł Niedzielski, 
w Bóbrce p, Czernik apt, w Brzeżanach P J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. 
Fadenhecht, w Bełzie p. Hrymak. w Brodach P- Śosicki, w Buczaczu p. Kerozel i Ko- 
drębski, w Czerniowcach p. E. Schnircb. W Dzikowie p. S. Bodziński, w Kolomyi p. 
M. Bolchower. w Łeżajśku p J. Hirschfeld 1 Maresch, w Łimanowy p. A. Miller, w 
Makowie p. Mayer apt., w Myślenicach P. A. Łoczyński, w Mielcu p. W. Satkowski, 
w Nowym Targu p. L Kamieński. gi OWYM Sączu p. Kostersiewiczowa wdówa, w 
Przeworsku p S. Keller, w Przemy E, Geidetschka i Syn i E. Machglski, w Rze- 
szowie p. J. Schaitter i Syn, w HA Rej owie p. Jaśkiewicz apt., w Bozwadowie p. 
K. Marecki, w Sanoku p. Jaklitscb wdową, w Smolnicy p. F. Wimmer, w Stanisla- 
Wowie p. R. Świtalski, dawniej Tomanek i p, Stecker Stebenitz, w Tarnowie p. J. Jahn, 

Lafinek, w Wadowicach p. A. Foltin, w Wieliczce 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń 10. czerwca. 


A Dopokąd minister finausów nie przedło- 
żył Izbie swoich życzeń, dopotąd oczy wszy- 
stkich zwrócone były na stolicę węgierską. Te- 
raz zaś jakby rószczką czarodziejską dotknięta, 
postać rzeczy się zmieniła. Nic bardziej nie ob 
chodzi obecnie publiczności, jak odkrycie stanu 
finansowego coram populo. Wiedziano wpraw- 
dzie, że bez pożyczki jak zwykle tak i tego 
roku się nie e. dary ale nikt i w przybliżeniu 
nie przypaszczał tak olbrzymiej sumy, jakiej 
żąda pan minister finansów od płacących poda- 
tki (bo ostatecznie ci muszą płacić). cj, 

' » Sprawozdąnie ministerjalne w ogólności naj- 
gorsze zrobiło wrażenie. Koła finansowe z po- 
czątku w kompłetne popadły odrętwienie. Dziś 
większość jest zrezygnowaną; pociesza się bo- 
"wiem tem przekonamiem, że kapitałów krajo- 
wych nie znajdzie minister do Swego rozpo: 
rządzenia, a że odwołanie się do kredytu za. 
granicznego (pod czem rozumieją francuzki 
lub angielski, ponieważ niemieckie domy ban- 
kowe jaż od dawna nie wdają się w pożyczki 
z rządem tatejszym) natrafi na takie same tru- 
* qłaości, na jakie napotknął w Londynie r. 1809 
wysłannik ministerjum finansów, baron Brentano, 
który i 3 miliony funtów szterlingów. umieścić 
nie mógł. 

Papiery rządowe, tak przynoszące stały pro- 
cenę jak i połączone z premiami, O wiele się 
obniżyły w wartości; dziś powiadają, -że mini- 
strowi finansów nie nie pozostanie, jak sprzedać 
za jakąbądź cenę dobra skarbowe. W takim ra- 
zio poformowałyby się z łatwością towarzystwa 
lub spółki, bo przy kupnie tanim własności 
nieruchomej i zysk pewny, a co najważniej. 
sza, z odprzedażą bynajmniej spieszyć się nię 
trzeba, bo się ma w ręku pewną hypotekę. 
Z papierami pożyczkowemi rzecz się ma inaczej, 
każdy przybytek nowych obligów rodzi konku- 
rencję i umniejsza ewikcję dla wierzyciela. Ze 
względów politycznych zarzncają ministrowi je- 
dni, że obrał sobie na przedłożenie rzeczonego 
projektu czas niestosowny, kiedy w Węgrzech 
zanosiło się na uwzględnienie większe interesów, 
jak centraliści mówią, państwowych, do których 
niezawodnie należy i rozrządzanie groszem po- 
jedyńczych ludzi w całej monarchii „powiada- 
ja“, że mógł się był wstrzymać nieco, i nie 
neutralizować dobrego wrażenia, jakie sprawiło 
zetknięcie się monarchy z narodem ; drudzy za- 
rzucają mu, że tych niedoborów, o których 
przedkładając budżet i ną r. 1865 i na r. 1866 
doskonale wiedział, i jednym słówkiem nie do- 

"tknął, a przecież kwota trzydziestu kilku milio- 
dów gold. warta była wzmianki, bo rznea Świa- 
tło na stan ekonomiczny całego państwa. Rzecz 
zastanowienia godna i wymagająca środków 
zaradczych, bo cofając się, zajdzie się nareszcle 
tam, zkąd nie ma już i.... wyjścia. 7 

Porzucając ten przedmiot cierpki, którego 
wykład zrobił, jak p. Plener powiedział a priors, 
wrażenie odurzające (niederschlagender Ein- 
druck), przechodzę do Węgier. 

Pewna rzecz, że podróż N. Pana nie pozo- 
„Stanie bez wpływu; o tyle myśl sama była wy- 
oce polityczną. Ale optymiści tutejsi mie 0€8- 
niają położenia należycie, jeśli przypuszczają, że 
największe trudności przełamane. Półurzędowy 
dziennik, pod skromną nazwą Pester Bote przy 
znaje, że Węgrzy szczerze przyjęli N. Pana, ale 
Muiema, że ztąd nie wolno mówić o nstępstwach 
jakichkoiwiek politycznej natary. 

Pesti. Naplo, organ najważniejszy w Wę- 
rzech z wielkim taktem podnosi okrzyki rado- 
Ci Jndności całej, kładąc je nakarb zwołania 

fejmu węgierskiego, — w tym jednym, 
dodaje, koncentrują się wszystkie życzenia Wę- 
gier. Pokaże się dopiero na sej mie, o ile po- 

Btąpiła idea pojednania i tranzakcji, jakie żą- 

ania stawiane będą ze strony rządu? jednem 
słąwem, dopiero wtedy można będzie powie- 
dzieć, czy jest nadzieja, że państwo się urządzi 
ną stałych podstawach. 
„. Dzienniki tutejsze powiadają, że prowizo- 
ium wojskowe zniesione ; w urzędowych jeszcze 
e) wiadomości nie ma. Mówią także, że hrabia 
ichy ma ustąpić i ma być zastąpionym przez 
*elniey 8. 
3 a aaa 


i Wiedeń 11. czerwca. 


_Q Dowiaduję się, że się sformowało towa- 
rzystwo Hamburgskie w celu wyzyskiwania nafty 
w Galicji Kapitał zakładowy ma być 1 milion 
dwakroć gto tysięcy złr., a roboty mają się roz- 

„*iągać ną rafinowanie nafty surowej, na prze- 
rabianie odpadów (Abfalle), prowadzenie handlu 
tym artykułem ną wielkie rozmiary i połączenie 
z tem przedziębjorstwem wielkiego warstatu be- 

narskiego, ażeby naczynie mieć dobre, nieprze- 
Ciekalne, Które dotąd w wielkiej części musiano 
sprowadzać. Przytem po całem kraju chcą w 
Sposób umiejętny przedsiębrać poszukiwania za 
naftą. Podali już ty do ministerjnm o koncesję. 
0 większej CZĘŚCI gą to Hamburczycy i Prusa- 
CY. Z tutejszokrajowych przyłączyli się do nich, 
Jak słychać, br. Bathiany, Paget i inni. 
a Głównym motorem ma być jednak posia- 
nag” własności górniczej w Galicji, w Klecza 
ach, pan Green. 
e „Wyrobili już statuta, w których się znajdu- 
i gankt jeden: że siedzibą towarzystwa ma 
y Hamburg, a filią Wiedeń. 
oegi 025 to stanowić będzie szkopuł do kon- 
nad ale nie jest to rzecz wielkiej wagi, bo go 

BĄ zmienić, jęźliby się tylko w to rozbijało. 

Początku ma być wpłata tylko 10%,. 
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Czy u nas istotnie im co obiecuje zysk 
trwały, i może utrzymać się własnemi siłami, 
i znajdzie poparcie w'kraju? — tak, żei w 
stosunkowo łatwej rzeczy, muszą obcy, z stosun- 
kami kraja nieobznajomieni ludzie, konieczni 
brać inicjatywę ? f 


Londyn 7. czerwca. 


(B) Wielu z nas te tylko czyta dzienniki, któ- 
re odpowiadają naszym uczuciom, naszemu spo- 
sobowi myślenia. Nie jest to dobry Środek do 

oznania prawdy. Wszystko widzimy w jednym 
ótorze ; często stajemy się ofiarą złudzenia. 
Jest rzeczą nauczającą słuchać przeciwnika, 
nawet nieprzyjaciela, bo najchytrzejszy, naj- 
przewrotniejszy, może odkryć swe zamiary. 

" Dziś nauczające, budujące otrzymujemy 
rady i spostrzeżenia w dzienniku oddanym Mo- 
skwie, który wychodzi w Serbii. Zapewne ko- 
respondent petersburgski, który się spowiadał z 
swoich życzeń, nie przewidział, że pisma euro- 
pejskie zwrócą uwage na jego plany i zamia- 
ry. Dosłownie przytaczamy wyrazy wzięte ze 
Świtowida. „Moskwa, mówi korespondent peters- 
burgski, powinna się moralnie i materialnie przy- 
gotować ma rozwiązanie kwestji wschodniej, 
aby w danej chwili rozwiązać ją stosownie do 
swoich widoków. Ludność chrześciańska sama 
pracuje nad swojem oswobodzeniem; aie Mo- 
skwa poświęci swoją krew i swoje skarby do 
ostatniego grosza, do ostatniego Żołnierza, aby 
wybawić swoich współwyznawców. Moskwa już 
wiele dla chrześcian zrobiła, ale wiele jest je- 
szcze do zrobienia. Trzeba przyjść Balgarom w 
pomoc, eswobodzić ich od wpiywn pairjarchy 
konstantynopolitańskiego. Miliony Słowian zwra 
cają oczy na Petersburg, chcą rozwinąć swoją 
narodowość; patrjarchat konstantynopolski staje 
temu na zawadzie, Słowianie cheą utworzyć ko: 
ściół narodowy. Kto się temu sprzeciwia? jedy- 
nie Stambuł i Anglia, handlarze bawełny. Jest 
obowiązkiem Moskwy oswobodzić Słowian ż ja- 
rzmą patrjarchy konstantynopolitańskiego. 

„Może ludność słowiańska dziwi się i niecier- 
pliwi, że dotąd Moskwa nie przyszła z czynną 
pomocą; ale przedewszystkiem trzeba było o- 
swobodzić i uporządkować Kaukaz. Jak to 70- 
stanie dopiętem, Moskwa dojdzie do szczytu 
Swojej wielkości; ludność słowiańska mie bę 
dzię jęczyć w kajdanach" "© | 

Nie zapominajmy że to mówi korespondent 
moskiewski, ajent gabinetu petersburgskiego. Nie 
jest to ulotny, oderwany list, ale ustęp z planu 
od dawna ukartowanego, dla którego od wieką 
Moskwa poświęca złoto i intrygi. Podburza Sło- 
wian, podbarza chrześcian, aby obalić Turcję i 
z jej npadku najobszerniejszą zagarnąć spuści- 
zne. W jakiej porze ?— Wtenczas kiedy Opatrz- 
ność dała Tnrcji wielkiego monarchę, co Sło- 
wian i chrześcian uważa za swoje dzieci. Co 
Słowianie, co chrześcianie greckiego kościoła 
zyskują przechodząc pod panowanie Moskwy — 
niech Litwa odpowie. Rząd gminny i wojewódz 
ki, który sułtan zaprowadza, zostanie zastąpiony 
rządami Berga, Murawiewa i im podobnych. 

Niebezpieczeństwo tak blizkie, tak ważne, 
tak dla nas Polaków stanowcze, że kto tylko 
myśli, bąda, szuka, musi się zapytać, kto temu 
grożącemu niebezpieczeństwu może zapobiedz ? 
Nikt zapewne na Prusy nie rachuje; kto widzi 
na jakie trudności narażona Francja, zajęta w 
Meksyku i Afryce, pracująca nad ustaleniem 
dynastji, musi przyznać, iż jedyna nadzieja o; 
calenia polega na Anglii i Austrji. 

Niech nikt z was nie posądza nas, że licząc 
na Austrję zachwalamy politykę jej dzisiejszą. 
Idzie ta polityka dzisiejsza za dawną rutyną; 
nie ma pianu wytkniętego, waży się między 
dwoma obozami. Co do Moskwy cheianoby ją 
osłabić lub jej postępowi się sprzeciwić; apo- 
rozumiewają się z nią, aby 2 rozbioru Tarcji 
skorzystać. Błędna to polityka. Druku obo, 
wiązkiem zdobyć opinię, pozyskać większość 1 
wywołać politykę inną. | 

Cesarz Francuzów ani na jeden dzień po- 
wrotu swego nie przyspieszy. "Ufa on w lud i 
wojsko. W wyższych szczeblach społeczeństwa 
nikt nie chce rewolucji. Srednia klasa nie wie 
czego chce i nie ma opinii. Daleko więcej dzi- 
siejszemu systemowi zaszkodził p. Thiers, jak 
książę Napoleon. Historyk, dawny minister, 
mowca tem niebezpieczniejszy, że udaje bez- 
stronnego, zasmucił umysły odkrywając Stan 
skarbu i dług skarbu coraz się powiększający. 
Zadał cios morainy dzisiejszemu władcy, naga- 
niając politykę jego w Meksyku, i 
koszta w Algierze, przedstawiające staņ uzbrojo- 
nej Europy. i 

Spory: polityczne tak wyłącznie zajmują 
pisma emigracyjne, że najszłachetniejsze usiło- 
wania giną w niepamięci, jeźli niemi kołor jakie- 
go stronnictwa nie kieruje. Tę uwagę nastręcza 
nam to, co się dowiadujemy o kapłanie, który 
przyszedł z bratnią pomocą dla rodaków z Oło- 
muńca. Otrzymaliśmy od życzliwych nam braci 
szczegóły, których pominąć nie możemy. Ten 
sam kapłan w tych dwóch latach uratował osm 
dziesiąt dzieci emigracyjnych, chłopców i dziew- 
cząt. Pozostałe sieroty nie miały ani chleba, 
ani przytałkn. Co robi pasterz, godny tego 
nazwiska. Udaje się do Francji. Zaprasza na ng- 
radę najznakomitszych kapłanów, pomiędzy któ- 
rymi Dapavloap, biskup orleański, i Bonnechose, 
arcybiskup z Rouen. Przemawia do ich serca i 
woła, aby nie pozwolili polskim sierotom umrzeć 
z głodu na angielskiej ziemi. 

Dobrze, odpowiedzieli: sprowadź ich do 
Francji, damy im przytułek, chleb i stósowne wy- 
chowanie. Była to wygrana przez połowę. Ale 
porachujcie ile to było potrzeba pieniędzy, aby 
nagich okryć, wyżywić, opłacić drogę żelazną, 


wykazując . 


statki parowe, utrzymać przez kilka dni w Pa- 


ryżu. Obrachowaliśmy w sposób najskromniej- 
szy. Każda sierota kosztowała trzysta franków. 
Przeszło dwadzieściacztery tysiące wynosiła su- 
ma, potrzebna na ubranie, żywienie i drogę ośm- 
dziesięciu sierót. Kapłan ofiarował część swego, 
resztę znalazł u życzliwych. Sam dzieci z Lon- 
dynu do Paryża odprowadził; czuwał nad nie- 
mi jak matka. Uśmiechałi się świadkowie jego 
starań, bawili się poświęceniem kapłana. On pó- 
ty sierot nie opuścił, dopokąd kapłani francnz- 
cy przywiezionych nie rozebrali, i ich życiem i 
wychowaniem się nie zajęli. Do dziś dnia przy- 
kładny kapłan odbiera perjodyczne wiadomości 
o pracach i postępie sierot, które ocalił. 

Jest to nowy dowód, jak budujący obraz 
przedstawia ksiądz, co usuwając się od sporów 
politycznych, oddaje się cały wzniosłemu po- 
głannictwu. Z żalem musimy dodać, że do oca- 
lenia sierót polskich, dzieci wygnańców, wysta- 
wionych na nędzę, głód i śmierć, ani jeden 
z możniejszych ziomków, ani jednym 
groszem się nie przyłożył. Zadna pa- 
ni, żaden pan. I w uratowaniu sześćdziesięciu 
czterech braci z Olomońca, wszystko kapłan 
sam uczynił, nasi możniejsi ziomkowie o nich 
zapomnieli. 

Teraz może sobie wysiawiacie, że kapłan, o 
którym mówię, jest to poważny starzec, siwym 
okryty włosem, dla którego świata tego rozko- 
sze nie mają żadnego powabu? Bynajmniej, jest 
to młodzieniec w kwiecie wieku, z starannem 
wychowaniem, uczony, uprzejmy, 20 w Świeckich 
towarzystwach umie się do otaczających go 0- 
sób zastosować, ująć ich serca i umysły * | 

- Jestem szczęśliwy, że mi bracia polecili, 
odda* mu spóźnioną sprawiedliwość. 


Paryż d. 8. czerwca. 


(K) Mylna była wiadomość o pojednaniu się 
cesarza z księciem Napoleonem. Wczoraj na- 
deszło tu przyjęcie dymisji przez cesarza, a 
dzisiaj podał je Monitor wieczorny w lakonicz- 
nych wyrazach. s 
— - Książę Napoleon czeka tylko powrotu ce: 
Barka aby wyjechać za granicę, mianowicie do 
zamku swego w Szwajcarji Już kazał zdjąć 
chorągiew powiewającą zwykle nad Palais Ro- 
yal, gdzie w Paryżu przemieszkiwał, a domswój 
zwany Rzymskim, przy ulicy Avenne Montaigne 
sprzedał za 300000 chociąż go .do 2 milionów 
kosztował. 

I cesarz podziela radość Francazów z zwy- 
cięztwa konia francnzkiego na wyścigach w 
Epsom. Właścicielowi tego konia, hr. Lagrange, 
przesłał cesarz z Algieru powinszowanielistowne. 

Dzisiejsza La brance przemawia za utwo- 
rzeniem większej monarchii z małych republik 
w Środkowej i południowej Ameryce. Czy nie 
dość mą Francja kłopotu z meksykańskiem ce- 
sarstwem ?.. Lub czy może w razie uieutrzyma- 
nia się cesarstwa w Meksyku, ma być inny tron 


Cesarski wzniesiony dla Maksymiliana? 


W ciele prawodawczem znowu uderzono na 
wyprawę do Meksyku. Jules Favre cierpko bar- 
dzo krytykował skutki tej wyprawy, dowodząc, 
że cesarstwa meksykańskiego stan jest opłaka” 
ny, tak iż utrzymać się nie zdoła. Odpowiadał 
mu Chaix de Est-Ange w imieniu rządn, uspo- 
kajając obawy. Powołał się na ostatnią pokojo- 
wą przemowę Linkolna, nazywając ją polity- 
cznym testamentem prezydenta. Nie bardzo je- 
dnak uspokoiła się Izba jego wywodami. 

„ Los, którego doznać ma exprezydent Da- 
vis, od swoich sędziów, wzbndza żywy interes 
we francuzkiej stolicy, a jak słychać zamierza 
kilku członków opozycji w ciele prawodawczem 
wystosować adres do prezydenta Johnsona, w 
którym wykazują, że pierwszym aktem fran- 
cuzkiej rewolacji z r. 1848 było zniesienie ka- 
ry śmierci na politycznych zbrodniarzy, i że by- 
loby „gednem tak wielkiego narodu, jakim są 
mieszkańcy Stanów Zjednoczonych, także przy- 
jąć tę zasadę. : 


Bolonia. d. 7, czerwcą, 


(4/0) Znakomity Hremdenblatt- wiedeński 
podał w korespondencji z Werony pod d. 27. 
maja tyle niedorzeczności, że muszę powiedzieć 
o nich słów kilka. Sprawozdawca utrzymuje, że 
rząd króla włoskiego, którego on w ultramon- 
tańskiej gorliwości zowie rządem piemonckim, 
zatrzymał 26. z. m. w Bergamo około stu ga- 
ribaldczyków, którzy chcieli wtargnąć do połu- 
dniowego Tyrolu, i że przytrzymanych zam- 
knięto następnie w twierdzy w Aleksandcji. Do- 
nosi nąstępnie, że opodal Rocca d'Anfo, zabrały 
władze piemonckie zapas broni iubiorów, prze- 
znaczony dla ochotników. Że silne oddziały pie- 
choty t konnych beraalierów — których niestety 
we Włoszech nigdy nie było = przeciągają gra- 
nice, aby przeszkodzić zhrojnemu wtargnięciu ; 
że od niedawna piechota włoską przyjęła regu- 
lamin armii ans'rjackiej ; że wreszcie pomiędzy 
oficerami austrjackimi i piemonckimi tak 
wielką nad granicą panuje harmonia, że ci 0- 
statni przekraczają nierąz pas graniczny, aby 
pobarażkować przy szklanee wina i lulce tyto- 
nia z nieprzyjaciołmi z roku 1859. 
|, Krótką dałbym radę tak korespondentowi, 
jak i całej redakci szanownego Fremdenbialtu. 
Piszcie o sprawach ultramontanów ile tylko chee- 
cie, lec, niealarmujcie spokojnych mieszkańców 
wiadomościami, łąpanemi w powietrzu.: Wpraw- 
dzie Mazzini zbierał ochotoików na własną rękę, 
ale widząc tak nieprzychylność narodu całegę. 
jak i niechęć j. Qaribaldego, który z tej jedynie 
przyczyny nie przybył na półwysep, aby zjawie- 
nie się jego nie uważano za wystąpienie przeciw 
Austrji—dał spokój powstańczym zamiarom, i dzić 


ani w Medjolavie ani w Turynie nie zaciągają 
już więcej łatwowiernych. O tem wszystkiem 
donosiliśmy już w swoim czasie, twierdząc ze 
źródeł pewnych, że całe stronnictwo Czynu nie 
myśli bynajmniej o ruchu zbrojnym. Władze kró- 
lewskić ani nikogo nie przyaresztowały, ani ni- 
czego nie skonfiskowały, bo nie było jeszcze za- 
pasów. Szpiegi w weneckiem alarmowali nie- 
raz wiadomościami o nadciągających ochotnik ach, 
z Wenecji wysyłano nawet okólnik z wieścią, że 
że na doin 25, maja Garibaldi ma mieć główną k wa- 
terę w jednej z wiosek południowego Tyrola, 
lecz były to tak wiełkie nonsensa, że nikt nie 
myślał ich nawet powtarzać. Tymczasem kore- 
spondent weroński puszcza na powo bańki my- 
dlane. Regulaminu aastrjackiego armia włoska 
przyjmować nie potrzebuje, gdyż kształci sie 
ona na urządzeniu wojska francuzkiego. Sama 
armia austrjacka po kampanii włoskiej zarzą- 
dziła poprawki według taktyki francuzkiej. Te- 
rażniejsze ćwiczenia na polach Sommy donełnią 
reszty w wojsku włoskiem. Co siętyczy przy- 
jaźni ponad granicą, o tem i pisać nie warto. 
Jeźli tu i ówdzie zjawi się jaka osobistość, ma- 
jaca znajomych w przeciwnym“ obozie, to je- 
szcze ze szczegółów nie można Bądzić wszyst: 
kich. Dzisiejszy stosunek Austrji do królestwa 
Włoskiego jest taki, że o przyjaźni osobistej 
tak samo mowy być nie może, jak nie można 
twierdzić bezwzględnie,' że karja rzymska wy- 
rzeknie się zapleśniałej polityki, i przychyli się 
do szczerego braterstwa. Lepiej zrobi szanowny 
korespondent Zremdenblattu, jeżeli zawiesi cu- 
downe swe korespondencje, i nie zechce karmić 
publiczności wiadomościami, którym brak wszel- 
kiej podstawy. i 

- Część emigracji weneckiej, szkodząca swem 
postępowaniem jedności nowego królestwa, poda- 
ła zapewne myśl korespondentowi do napisania 
tąk wojennego listu. Licząca tutaj sześćdziesiąt 
tysięcy przedstawicieli, utrzymywana przez rząd 
Wiktora Emanuela, spędza życie na agitacjąch. 
Liczba w istocie skompromitowanych nie do- 
chodzi tysiąca. Reszta przyszła tu dla tego, że 
może nie miała z czego żyć w Weneckiem, gdy 
przeciwnie w królestwie otrzymujć franka dzien- 
nie, albo tak od niechcenia pour passer le temps. 
Mazzini jiczy pomiędzy wychodźtwem najwięcej 
zwolenników, gdyż każde stronnictwo ultra-dó- 
mokraątyczne składa sią po największej części ze 
samych zapaleńców lub wartogłowów. Środki ja- 
kie przedsięwziął minister Sella jeszcze z koń- 
cem zeszłego roku, tj. że tylko prawdziwie skom- 
promitowanym udzielać będą pomocy, przynoszą 
dobre skutki. Wychodźtwo rzucić się musi do 
pracy — i rzuca się już gdzie niegdzie. Kied 
zasiędzie do stolika, lub weźmie młot do ręki, 
wtedy wyrzeknie się gorączkowego rzutu po- 
wstańczego, który tyle złego narobił w jesieni 
roku zeszłego. 


Kronika. 


Na wezorajszem zgromadzeniu walnem Towa- 
rzystwa muzycznego, p. Tchóranicki, dyrektor Tow 
kredytowego, zagaiwszy posiedzenie o godz 12%, w po- 
łudnie, złożył po dwurocznem piastowaniu godność pre- 
268%, Na nowego prezesa obrano większością 64 głosów 
przeciw 4 księcia Leona Sapiehę, który też przyjął tę 
godność, przyrzekająe zająć się gorliwie sprawami towa- 
rzystwa, mianowicie interesami jego fiBansowemi, To- 
warzystwo ma objąć na własny zarząd azkołę organistów, 
tudzież grę na organach w katedrze obrz. łac. Dr. Ma- 
dejski odczyta: sprawozdania wydziału 2 ezybności i o- 
brotu funduszów towarzystwa, 'Sprawozdania tego udzieli 
nam zapewne dyrekcja do nżytka dziennikarskiego. 

Dłuższa rozprawa powstała nad wnioskiem, aby zamiast 
czterech koneertlów dorocznych, towarzystwo dało w r. 
b. tylko trzy,'a w miejsce czwartego, aby członkowie o- 
trzymali broszurowany wykład p. Wincentego Pola ò mu- 
zyce koscielnej Wniosek ten odrzucono w końcu, i po” 
zostano przy 4 koncertach, Po rozprawach tych nastąpił 
wybór nowy całego wydziału, Z urny wyszli: p.dr, Czaj- 
kowski, Horoszkiewicz, Jachimowski, dr. Kolischer, Ło. 
renc, Lewakowski Tytus, dr. Malinowski, dr. Madejski, 
Odelgiewicz, Ławrowski, dr. Pfeiffer, dr. Rajski, ks. 
Romanowski, Schwarz i Wild Karol, 

Stowarzyszenie miodzieży kupieckiej we Lwo- 
wie wzieło śwój początek jeszcze w roku 1714 od bra- 
etwa tegoż nazwiska. Prócz odprawy dorocznego nabo- 
żeństwa w dzień Niepokalanego Poczęcia N. Panny Ma- 
rji, pewne: ofiary na światło, i wspierania subjektów ku- 
pieckich; jeżdżących za pesadą i+“ nie miało żadnego 
imego celu, i dziwić się należy, że przy tak drobiazgo- 
wem przeznaczeniu przeżyło 1%/, wieka. Kapitał Zebra- 
ny w tym czasie, wynosi 6,000 ałr. *Protokoła walnych 
zgromadzeń, odbywanych raz do roku: dła wysłuchania 
rachunków i obiora ezłonków administracji, spisywano 
w ostatnim- lat dziesiątku po niemiecku, Liczba ezłon- 
ków wpisanych umuiejszała się ciagle. Dopięro w roku 
1862 powiał lepszy wiatr. Młodzież uczuła głęboko nie- 
dostatki swego stowarzyszenia, i niepodobieństwo ist- 
nienia tak dalej. Poczęto się krzątać około reformy sta- 
tutów, i ożywienia towarzystwa duchem 19. wieku, du- 
chem nowoczesnych stowarzyszeń, które za pomocą pe- 
rjodycznych ofiar ze strony jednostek, nastręczają cało- 
ści i jednostkom rzeczywiste korzyści moralne i materjal- 
ne. Nowe staluta, wypracowane nader starannie przez p. Ja- 
rosza, szefa miejskiej Izby obrachunkowej, i przedyskuto- 
wane w tegorocznym wydziale slowarzyszenia, odpowia. 
dają najzupełniej wymaganiom teraźniejszego stanu rze- 
czy. Podług nowych statutów mogą należeć do stowarzy- 
szenia wszyscy pomocnicy kupieccy (stbjekci), komisanci 
i ajenci handlowi z całego kraju. Dotychczasowi członko 
wie (których jest przeszło 80) opłacają rocznie po 6 złr, 
Nowo'wsłępujący, a będący w wieku da 26 lat także po 6 złr., 
r, nad 30 lat wioku po 8, nad 35 lat po 10, nad 40 lat po 
12 złr. prócz jednorazowego wpisowego w kwocie 4 zir, 
tak, aby każdy z członków, co dożył 60 lat wieku, złoży- 
wszy do kasy stowarzyszenia przez cały czas swego na- 
lężenia 240 złr. miał prawy do emerytury, która niemniej 


jak 120 złr. rocznie ma wynosić. Żonaci (dotąd nia mo: 
gący należyć) mają płacić o 33'/,/, więcej, a nadwyżka 
ta ma iść wyłącznie na fundusz zapomogi wdów i sierót 
po ezłonkach. Subjekci, ajenci, i komisanci stawszy się 
kupcami samodzielnymi, mogą należyć także do stowa- 
rzyszenia w charakterze uezestników. Prócz udzielania 
pożyczek i zapomóg stałych lub chwilowych na przypadek 
słabościglub braku zarobkowania, tudzież wyż rzeczonej 
rentyjemerytalnej i zapomóg dla podróżujących, i sprawia- 
nia pogrzebów ezl. zmariym, Stowarzyszenie trzymając się 
zasady: paullatim suma petuntur (zwolna osięga się wiel- 
kich rzeczy), urządzi i otworzy własna sale, czytel- 
nię i bibliotekę; w salach własnych członkowie będą się 
mogli zgromadzać dla. wspólnej zabawy, — produkcji mu- 
zykalnych, gry w bilard, szachy i warcahy ; dla ćwiczeń 
gimnastycznych i wykłądów kształcących, bądź umieję - 
tnych badź fachowych. Odezyty t680 rodzaju będą mie- 
wali nietylko światli członkowie stowarzyszenia, lacz 
także uproszeni mężowie nauki. Biblioteka ma zawierać 
prócz dzieł naukowych, fachowych i historycznych także 
helletrystyczne. Do sali i biblioteki będą mieli wstęp 
także praktykanci handlowi za osobnem pozwoleniem: 
Na czele zarządu stoi wydział i dyrekcja z odpowiedzial- 
nością przed walnem zgromadzeniem. Zakres działania 
tych gałęzi zarządu jest ściśle i szczegółowo określony 
w statutach. Dyrekcją będzie utrzymywać nieustanną 6- 
widencję posad i szukających posad, aby członkom shi- 
żyć w nastręczaniu pracy. Jestto jedna z najpraktyczniej. 
szych stron nowego statutu. Wszelkie kapitały atowa- 
rzyszenia będą lokowaue w obligacjach i losach, gotów- 
ka zaś, niewystarczająca na zaknpno przynajmniej jednej 
obligacji, będzie składana w którymkolwiek banku uprzy- 
wilejowanym na rachunku ciggłym. Wygrane z losów idą 
do podziału pomiędzy członków i uczestników, należą- 
cych więcej niż 5 lat do stowarzyszenia w stosunku 
cyfry lat tegoż należenia; jednakowoż 20 procentów 
wygranej, tudzież kwota na zakupienie losn  obró- 
cona, ma być dobijana do kapitału żelaznego i nie- 
naruszalnego, który obecnie składa się z 6.000 złr. 
Oto główne punkta nowych statutów, o ile z dwurazo- 
wego odczytania ich na wczorajszem żgromadzeniu mo- 
gliśmy wynotować. Zgromadzenie zapowiedziane na 2y,, 
rozpoczęło, się o godz. 3%/,, Zaproszono w ogóle 150 o- 
sób z młodzieży i pryncypałów. Młodzieży kupieckiej 
przybyło na posiedzenie przeszło 50. Panów pryncypałów 
zaledwie kilku, między tymi pp. Bogdanowicz, Szubuth 
Karol i Jan Klein. Przewodniczył pan Karol Szubuth. 
Statuta, liczące 42 paragrafów odczytano nasamprzód 
w całości, poczem pan Jarosz, jako doświadczony au- 
tor ich odczytując za porządkiem każdy paragraf iz o- 
sobna dawał żądane tu i ówdzie wyjaśnienia. Zgroma- 
dzenie bez znaczniejszej dyskusji przyjęło wszystkie pa- 
„ragrafy niezmiennie, z małym tylko dodatkiem, okre. 
Blającyrą wiek sierót, do którego mają mieć prawo po- 
bierania zapomogi stałej (u dziewcząt do 15, u chłop- 
ców do 18 roku życia), Po dokończeniu tej czynności 
zgromadzenie wyraziło pwe dzięki, a prezydujący zło- 
Żył je osobno w imieniu wszystkich panu Jaroszowi za 
przyprowadzenie do skutku tak pożytecznego dzieła. 
Statuta uchwalone mają być przedłożone teraz Wysok. 
namiestnictwu do zatwierdzenia, a stowarzyszenie roz- 
Bzerzy się bezwątpienia. na ich podstawie, i obejmie 
także członków, 


księgarzy i aptekarzy. Koledzy ich z innych zawodów 
kupieckich, ceniąc wysoce inteligencję tej klasy mlo- 
dzieży kupieckiej, uskarżali się wczoraj właśnie ma jej 
odrębność, która dotąd przynajmniej miała uzasadnienie 
w niepożyteczności istniejącego stowarzyszenia, ale od- 
tąd po dokonanej, a tak chwalebnej ı obszernej refor- 
mie traci wszelką podstawę. Zwracamy więc na to u- 
wagę pomocników księgarskich i aptekarskich , nie po- 
trzebując dowodzić rzeczy jaśniej, że dalsza odrębność 
ieh wypadnie na szkodę obopólną. 7 

Zgromadzenie zamknięto przed g. 6 wieczorem, wy- 

brawszy poprzód nowym sekretarzem p. Langa Karola, 
'(R) Z Tarnopola. Przypadkowo staję się waszym 
korespondentem. Dnia 30. maja hr. byłem w obwodowem 
mieście naszem. Cały dzień zajęty sprawami , które mnie 
z domu wyciągnęty, ani czasu, ani wolnej nie miałem 
glowy, by się o brukowe wywiadywać wieści, dopiero 
wieczorem idąc do traktjerni, ujrzałem iakzwaną nową 
żydowską szkołę rzęsisto oświetloną, wśród czego z kilku 
okien jaśniały kolorowe przeźrocza z stósownemi do oko- 
liczności napisami. Już z nich a bardziej i dokładniej 
jeszcze w restauracji dowiedziałem się, że dzień ten był 
uroczystością jubileuszową, pięćdziesięcioletnią rocznicą 
założenia głównej żydowskiej szkoły normalnej. 

Dla uezczenia tej pamiątki odbyły się rano w sali 
szkolnej, świątecznie w dywany, kwiaty i obrazy przy- 
strojonej, popisy deklamacyjne i śpiewy, wykonane przez 
uczącą się młodzież męzka i żeńską wobec zgromadzonej 
publiczności i wszystkiej prawie starszyzny urzędniczej i 
miastowej. Chwalono i wielbiono założyciela tej szkoły 
Józefa Perla, który staraniem i majątkiem swoim tę in- 
stytucję wzniósł i ngrantował, gdzie w pierwszych zawiąz- 
kach ledwie szesnastu uczniów naliczyć można było, 2 
dzis do aześciuset dziatek naukę pobiera. 

Zaiste i my chętnie zaslugom i pamięci Indzi, oświatę 
dźwigających, przyklaśniemy i nie odmówimy czci tym, 
którzy W masy cjęmne zabohonam, moralnem  zaniedba- 
niem a OZĘBtO i nęgzą stłumioae , promień światła nio- 
są, grubą pomrokę njęswiadomości rozpraszają i nauką i 
cnotą braci swych uzacniają. Prace i starania takich mẹ- 
żów najczysiszy znachodzą ogdźwięk w duszach naszych 
radzibyśmy je godziwem Podniesieniem, drugim ku wzo. 
rom i zachęcie okazać i do skromnego wieńca rzetelnej 
ich zasługi, kilka naszych Kwiatów wpleść i dołączyć. 

Jak więc dzieło zmarłego Józefa Perla uważamy z 
jednej strony za godne takiej Uroczygtości, tak z drugiej 
strony nie możemy nie zrobić Wyrzuty panom motorom 
jubileuszu tego, że w objawach sw czci zapomnieli cał- 
kiem w jakim kraju i wśród jakiej Społeczności młodzież 
szkoły tej rozwijać się ma. 

Gdyby tylko już na postawioną Z858d€ rządową uwa- 
gę swoją zwrócić raczyli, to byliby może Sobie ei pano- 
wie przypomnieli, że podstawą szkół ludowych jest język 
krajowy, on w nich najwięcej, najobszerniej przedstawig. 
ny, on podwaliną gmachu, osią kola ludowego WYkształ. 
cenia być powinien. p 

Wprawdzie przyznajemy ten smutny fakt, z8 Zydzi 
tutejsi od krajowej ludności pod względem narodowym 
ciągłe się wyróżniają, ależ zdaje się nam, że w tej gumej 
szkola dziatwa języka polskiego przecie uczyć się musi, 
dla czegoż, niech nam wolno będzie zapytać, wśród li- 
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cznych niemieckich deklaimacyj choć jeden uczen nie ode: 
zwal się w polskiej mowie, dla czegoź na waszych trans- 
parentach ani jadnego polskiego wyrazu nikt nie widział? 
Współwyznawcy wasi, sąsiadujący o miedzę z nami w ko- 
ronnym kraju Węgier, tego słusznego zarzutu zapewneby 
na siebie nie ściągnęli, w Niemczech dla uczczenia języ” 
ka krajowego wasi współwyznawcy zarzucili nawet w mo- 
dlitwie język swych ojców, aby niczem niewyszczególniać 
się od krajoweów, — jednaz Galicja będzie widziała w was 
przednią straż tych coby ją wynarodowić chcieli? 
Przyznajcie sami panowie, że nie wszystko co w 
Darmsztadzie i Kasselu dobrem i godziwem, takiem samem 
i u nas być ma, pomnijcie, żeby kiedyś wasi synowie iuh 
wnuki idąc z duchem czasu i rozwijaniem się ducha na: 
rodowego, przy powtórnej uroczystości jubileuszowej nie 
wstydzili się waszego dzisiejszego, jeżeli nie zaparcia się, 
to przynajmniej zawsze grzesznego pominienia mowy lego 
kraju, gdzie wasi ojcowie tak gościnne znaleźli przyjęcie 
i mowy tych mieszkańców, na których nie możecie mieć 
powodów do narzekania, że wśród nich żyjecie. 


(L) Z €zortkowskiego. Przy zbliżającym się jar- 
marku ułaszkowieckim , wydał zarząd dóbr klucza Ja- 
gielnickiego ogłoszenie, 12 jarmark jak zwykle na dniu 
6. lipca się odbędzie, wzywając zarazem wszystkich 
sklepy zajmujących, hy za wynajem tychże najdalej do 
24. bm. się uiścili. W ogłoszenin tem zamilczał on zi- 
pełnie, czy droga z Jagielnicy do Ułaszkowiec prowa- 
dząca, została w takim stanie postawioną , by bez na- 
rażenia się na złamanie karku przebyć ją było można. 

Widać że przeszłoroczne doświadczenie uczyniło o- 
strożniejszemi wszystkich tych, którzy na ten jarmark 
przyjeżdżać zwykli; podnoszą oni ogólne zapytanie : 
czy też droga z Jagielnicy do Ułaszkowiee prowadząca 
naprawioną została. 

Kto nie widział jakich klęsk doznawali w roku 
przeszłym podróżni na tej %, milowej przestrzeni, nie 
mówię już o furmanach, ciężary prowadzących, lecz na- 
wet lekkie bryczki i wózki, ten nie może mieć wyo- 
brażenia ile na niej koni w błocie utonęło, ile wozów 
i bryczek pogruchotano, i na jakie szkody z tej przy- 
czyny tak kupcy jakoteż furmani i podróżni narażeni 
zostali. . 

Droga ta cała przedstawiała długie pasma błota, 
przepłatane precypisami, wodospadami i otchłaniami, a 
w każdym takim precypisie można było widzieć przy- 
najmniej jedną brykę zagrzęzłą tak głęboko, że zaledwie 
tylko wierzchnia część pakunków z błota wyglądała, a 
co kilkadziesiąt a czasem i kilkanaście kroków napoty- 
kało się szkielety czworonożnych nieboszczyków, pole- 
głych ze znużenia, 

Nie można się więc dziwić, że wszyscy interesowa- 
ni, obawiając się przebytych w roku przeszłym trudów, 
klęsk i poniesionych strat i kosztów, zapytują: „Czy 
też owa droga, która tak dobrze im się we znaki dała, 
została naprawiong $* j 7 

Jarmark ten, na który z dalekich stron £uropy ku- 
pcy z towarami zjeżdżają, i całe Podole galicyjskie u- 
częszcza, przynosi skarbowi jagielniekiemu kilkanaście 
tysięcy rocznego dochodu, a włościanie wsi okolicz- 
nych a szczególnie Jagielnicy i Ułaszkowiec mają ztąd 
znaczne dochody; każą sobie bowiem za najem chat i 
stajen suto płacić, i mogą produkta jak siano, Owies i 
słomę dobrze spieniężyć. Pomimo to jednakże ani skarb 
jagielniecki, ani Żaden urząd nie pomyśleli o tem, by 
drogę, która w najokropniejszym stanie się znajdnje, 
naprawić ; nie można bowiem uważać za naprawę poru- 
szoną w kilku miejscach ryskalami ziemię. 

Ponieważ już o drogach się rozpisałem, nie mogę 
nie zwrócić uwagi przynależnego urzędu na także bar- 
dzo krótką przestrzeń drogi, prowadzącej z Czortkowa 
przez Wygnanke do wsi Białej, w kilku miejscach szcze- 
gólnie, jak spuszczając się na dół od kościoła w mie- 
ście samym, przed cerkwią i koło dworskich zabudowań 
na Wygnance, jest ona równie jak owa powyżej opisana 
droga, srcyn-iebezpieczną dla podróżnych, czyli raczej 
dla koni ich i statków, a jednakże naprawa tej drogi 
nie kosztowałaby wiele, gdyż grunt jej sam przez się 
jest kamienny, a przytem okolica çala obfituje w materjał, 
do nasypu drogi potrzebny. 


Nauczyciele wiejscy. Jak wiadomo, dostają try- 
wialni nauczyciele w pewnych ezasach zadania, tyczące 
Bię nrządzenia szkółek wiejskich, wykładu i t, p. Otóż 
w przeszłym roku dostali nauczyciele zapytanie, jak 
można urządzić w jednej izbie trzy klasy. Pan X. bar- 
dzo uczony pedagog, rozwiązał te pytanie w następu- 
jący sposób : „Pierwsze, jeżeli nauczycielom nie groma- 
da, tylko rząd wypłacać będzie ; drugie, jeżeli szkółka 
będzie lepiej opalaną; a trzecie, jeżeli uezniowie będą 
pilnie uczęszczać do szkoły.“ 

Zjechawszy się do ks. dziekana wszyscy nauczycie- 
le, należący pod jego władzę, czytali swoje wyroby. 
Wystąpił także ip. X. ze swojem wypracowaniem. Z 
góry był on juž przekonanym, Że jego argumenta spra- 
wią głębokie wrażenie na słuchaczach. I rzeczywiście, 
chociaż się z początku serdecznie uśmisno z loiki p. X., 
w końcu jednak zapomniawszy o temacie wszyscy mn 
przyklasnęli. 

Pan X. nie zastanawiał Bie dingo nad tem co ma 
piaać, tylko siadł i napisał to co mu najbardziej dole- 
gało i co dolega prawję wszystkim jego kolegom. | 

Wszyscy widzimy, że lud z niechęcią przyjmnje 0- 
światę, żei najmajętniejsi wieśniacy wola, aby ich dzie- 
ci gęsi pasły, niż do szkoły chodziły. Dla czego? Bo 
pomimo wysokich podatków, musi gromada utrzymy- 
wać jeszcze nauczyciela. Nauczyciel biorąc od gromady 
pieniądze, mimowolnie staje się wrogiem wieśniaków ; 
a nauka płynąca z ust wroga nie może wzbudzić w cie- 
mnym ludzie współczucia dła oświaty. 

Lecz czyż i nauczyciel na tem nie cierpi, że po- 
biera płacę od gromady? I owszem bardzo wiele. Bo 
jeżeli jest człowiekiem z sercem, przez litość nad nieje- 
dnym biedakiem, sam Cierpi niedostatek. A takich bie- 
daków jest bardzo wielu w każdej wsi, rzecz naturalna 
wobea ciemnoty i moralnego niemowięctwa. Jeżeli zań 
nauczyciel stara się przemocą wydrzeć swoją należy- 
tość , to już nawet o skuteczności wykładów jego nie 
ma co mówić. Jestto wtenczas podobny sposób zapro- 
wadzania oświaty, jak zaszczepianie chrześcjaństwą nA 
Litwie przez krzyżaków, a podobne środki muszą mieć 

I skutek jednakowy, t.j. upor w ciemnocie. Tę nłedogo- 
dność można by łatwo nchylić, gdy będą zaprowadzone 
guiny powiatowe, czy obwodowe i te wliczywszy pienią - 


dze dla nauczyciela w ogólne dodatki gminne, wybie- ! procenta od nowych pożyczek trzeba pożyczyć, $ : 
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rały je same i same wypłacały należ;tość wszystkim 
nauczycielom, 

Jest to rzecz jak się zdaje małej wagi, jednak opó- 
źnia rozszerzenie się oświaty. Przytem, pomimo tak 
szczupłago wynagrodzenia, że się zawodowi temu rzad- 
ko kiedy ludzie zdolniejsi poświęcają, wynoszą rzeczy- 
wiste dochody ludowego nauczyciela zawsze mniej niż 
na papierze nakreślone cyfry. 

Następnej uwagi p. X. roztrząsać nie będę, bo się 
Z pierwszą wiąże, trzeci punkt jest tylko oskarżeniem 
niendolności szanownego pedagoga i jemu podobnych, nie 
umiejących udzielać stugownie nauki, z czego musi nie- 
cheć uczniów i ich rodziców wypłynąć. 

Nie wyczerpując przedmiotu, rzuciłem tylko kilka 
myśli, chcące ohudzić zajęcie się ludzi, którzyby nietyl- 
ko piórem głębiej sięgnąć, ale którzyby oraz swoje po- 
stanewienia w tym względzie czynem poparzeć mogli. 


Polak Konstanty Rymkiewicz z Moskwy, sta- 
wał 22. maja rb. przed sądem przysięgłych w Tylży, 
jako oskarzony o mord. Dnia 13. czerwca 1864r. 0 go- 
dzinie 8-mej zrana znaleziono w lesie królewsko-pruskim 
Jura, w pobliźn drogi pocztownj wiodgcej z Jnra do 
Szugken, zwłoki meżczyzuy z roztrzaąskaną czaszką ; 
następnie okazało s'ę, że były to zwłoki stolarza Jana 
Borcherta z miasta żmudzkiego Tawrogi; koło zamordo- 
wąnego leżały połamany kij sękaty z rzemieniem i dęb- 
czak, widocznie świeżo ścięty i krwią zbroczony. Za- 
mordowany miał na piersi pod koszulą portmonetkę z 
dwoma papierkami jednorublowemi i 13 sr. groszami, a 
obok kieszeni od surduta leżało na ziemi kilka suchar- 
ków. — Oskarzony, mający 35 lat wieku, jest średniej 
tnszy, dobrego wzrostu i przyjemnej powierzchowności; 
zdaje się że musiał otrzymać dobre wychowanie; za- 
chowywał się on na ławie oskarzonych spokojnie i po- 
ważnie; brał on ndział w powstaniu polskiem i walczył w 
oddziale Pisarki przeciw wojskom moskiewskim, następnie 
schronił sie naterytocjum pruskiem. Oskarzony oświad- 
cza, że nie jest winnym zarzuconej mu zbrodni morder- 
stwa i odpowiada (w języku polskim) na oskarżenie 
mniej więcej w ten sposób: Mieszkał on w zajeździe 
Kuhrau'a w Wiszwilach; gdy dnia 12. czerwca wieczorem 
Jan Borchert, którego znał, wszedł do izby szynkownej. 
Znajdował się on wówczas w Swym pokoju i słyszał, 
jak Borchert mówił do żony Kuhrau'a, że niesie list od 
jenerała-majora Kocha do landrata Sandena, że chce 
przenocować i udać się następnego dnia z rana przez 
Szugken do Ragnit. Oskarżony był tego przekonania, 
że list pomieniony dotyczy jego osoby, gdyż sądził, że 
jest przez Moskali ścigany, i z tego powodu postanowił 
zażądać od Borcherta, ażeby mu oddał ten list, a w ra- 
zie odmowy, odebrać mu takowy, choicażby nawet 
przemocą, lecz nie miał wcale zamiaru zamordowania 
Borcherta. Tegoż samego jeszcze wieczora Oskarżony 
spacerował po Wiszwilach i spotkał znanego Bobie Joza- 
sza Markusa, któremn zakomunikował swój zamiar i 
prosił go o pomoc, na co Markus przystał i przyrzekł 
czekać na niego następnego dnia bardzo rano w lesie. 
Spotkawszy następnego dnia z rana Borcherta w lesie 
i nie otrzymawszy od niego żądanego listu, oskarzony 
spostrzegł, że i Markus tam sie znajduje; w tejże chwili 
wyrwał on Borchertowi list i odszedłszy o kilka kro- 
ków dla przeczytania adresu, widział jak Markus u- 
derzył Borcherta dębczakiem w głowę, I Jak Borcnert 
padł na ziemię. Następnie, nie troszcząc się o Markusą 
i Borcherta, oskarzony udał się do miasteczka, gdzie 
ukrywał się przez kilka dni u szynkarza Barmera i po- 
tem dał się zaprowadzić przez niejakiego Matzata, któ- 
rego znał, do Tylży i opowiedział mu po drodze o tem 
co spotkało Borcherta, — Sledztwo i wysłuchanie świa- 
dków.nie dowiodło nic sprzecznego z powyższem ze 
znaniem i z tego powodu sędziowie przysięgli uznali 
oskarżonego za niewiunego mordu, lecz przyznali, że 
oskarzony brał udział i dopomagał w czynnościach przy- 
gotowawczych do zbrodni i towarzyszących jej. — Sąd 
przeto skazał Rymkiewicza na 6 lat zamknięcia w domu 
poprawczym i na oddanie go następnie na tyleż lat pod 
dozór policyjny. ~ ? riin, er 


Ostatnie wiadomości. 


Dnia 10. czerwca wieczór odbywał wiedeń- 
skiej Rady państwa wydział finansowy bardzo 
ważną naradę. Komitet, któremu do przedwstę- 
pnej obrady przydzielono wniosek rządowy po- 
życzki 117 milionów zir., przedłożył był rezultat 
swych obrad następującej treści: 

„Komitet sądzi, iż nie można Izbie zalecać 
przyjęcia żądanego od rządu kredytu, dopokąd 
nie przyjdzie do skutku konstytucyjna uchwała 
ustawy fiuansowej na rok 1865; komitetowi je- 
dnak polecić trzeba, aby wszedł w rozbiór 
wniosku rządowego i — ocenił tąk pojedyncze 
pozycje, jak też uzupełnił wniosek dodaniem ta- 
kich rękojmi, któreby mogły podobne jak w la- 
tach 1863, 1864 i 1865 postępowanie z budże- 
tem uniemożebnić i urzeczywistnić zasadę kon- 
stytucyjną, iż „dług państwa stoi pod kontrolą 
Rady państwa, a długi zaciągać można tylko 
za poprzednią uchwałą Rady państwa.“ 

Wywiązała się ztąd żywa rozprawa, Ske- 
ne proponował, aby 1) rząd na własny rachu- 
nek objął wydawanie banknotów 1 i Śreńsko- 
wych, przytem 2) zawiesił amortyzację długu 
państwa, wyjąwszy loteryjue pożyczki, 3) aby 
Izba wystosowała adres do cesarza, iż z dzisiej- 
Bzym zarządem regeneracja Austrji jest niepodo- 
bna. Kinsky proponował, aby komitet przedło- 
żył wnioski, 1) jakby zapobiedz można naduży- 
waniu $. 18 ustawy lutowej, tak w sprawach fi- 
nansowych jak w innych, 2) jakby umożliwić re- 
gułację budżetu przez rednkcję floty i wojska, 
3) jakby uczynić niemożliwem zaciąganie poży- 
czek bez nehwały Rady państwa. Przeciw wnio- 
skom Skenego wystąp'ł Brestl i Winterstein. Nie 
cheą oni, aby Rada państwa rozpoczynała kroki 
do ogłoszenia bankructwa państwa. Winterstein 
i Herbst podnoszą, że nie 117 milionów, |ecz 
200 milionów potrzeba będzie pożyczki, bo 30 
milionów angielskiej a 20 milionów srebrnej 
pożyczki nie umieszczono dotąd, a jeszcze 1 na 
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Minister Plener przyznaje — ale odpiera za 
„zut, iż w swym wywodzie zamilezai o tem. 
Wskazał on wyraźnie na te okoliczności. Mini- 
ster odpiera 1 zarzut, jakoby wniosek jego nie 
był nagły.— 1. lipca trzeba płacić kupony, więc 
trzeba pieniędzy. 

„ Wydział przyjął wniosek komitetu, a wnio- 
ski Skenego i Schindlera odesłał do komitetu 
do sprawozdania. Oprócz tego uchwalił wydział, 
ady na przyszłe posiedzenie swe zaprosić całe 
ministerjum. 
„,.W skutek rozporządzenia wyższego, przed- 
siębiorą w grtylerji i kawaierji we Włoszech | 
znaczne redukcje. Sprzedano już 2000 erarjai- | 
nych koni, i jeszcze znaczna ich liczba wysta- 
wiouą Zostanie „w bieżącym miesiącu na sprze- 
daż. Jenerałmajor Hutachenreiter, dyrektor ar- 
tylerji polowej, zostającej pod rozkazami feld- 
marszałka Benedeka, udał się w podróż inspek- 
cyjną, ażeby się OBoDiśeje przekonać, 0 ile można 
artylerję zredukować. ; . 

„ Zdaje się, że rząd anstrjacki mie będzie 
miał nie przeciw temu, jeżeli rząd piemoneki 
braki w swej konnicy wypełni anstrjackiemi 
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końmi; słychać bowiem, że jenerał kawalecji wło k 
skiej, hr. Sanfron, za zezwoleniem rządu austrja- “ 
ckiego udał się do Austrji, ażeby dla kawa- sis 
lerji włoskiej zakupić młode konie; mianowicie K" 
w Styrji zakupiono wiele koni na rachunek rzą- lul 
du włoskiego. kłi 
W Padwie urządzili studenci 6. b. m. t. i. gi 
w rocznicę Śmierci Cavoura nabożeństwo w ko- 7 l 
ściele św. Antoniego na cześć zmarłego, a wie- 50 
czorem eksplozją kilku bomb ręcznych przer- NI 
wano przedstawieuie teatralne. Podobne sceny po 


wydarzyły się także w Wenecji. Z włoskiego wi 
półwyspu donoszą, że jenerał Solarali, adjutant 


króla Wiktora Emanuela, ndaje się w misji u- wj 
rzędowej do Paryża, ażeby cesarzowi Napoleo- 
nowi, którego oczekują teraz w Paryżu, złożyć WO0 
powinszowania pomyślnego skutku podróży po dm 
Algierii. : cie 
Paweł Somsich pyta w Pesti Naplv, „jaki Au 
jest praktyczny rezultat pobytu Najj. Pana w 
Peszcie, i odpowiada: taki, iż po odwidzinach Ł | 
cesarskich możemy bez goryczy i namiętności NIĆ 
mówić i rozprawiać otrudnościach kwestyj, za- kę 
łatwić się mający chi Trudności przedmiotowe rod 
istnieją wprawdzie jeszcze ciągle; lecz kwestja 3t 
utraciła żądło, gdyż poufne zbliżenie się. mo- 
narchy obudziło na nowo nfność. Po takich pre- cne 
misach i przygotowaniach nądzieja pje jest wię- ki, 
cej utopią. się 
oł IUTE: © nia 
W listach z Filadelfii donoszą, — że wa- 
tki Unionistów. schwytały na wybrżeżach Flo- s 
ridy stątek, płynący do Havannah, na którego ci 
pokładzie zuajdowało się siedm osób, należących ED 
do pierwszych znakomitości Richmondu. dy 
«Do Breslauer Zig. piszą z Warszawy 8g0 poj 
b.m.: „W kołach, pozostających w blizkich sto- do 
sunkach z wysokimi moskiewskimi urzędnikami, 
mówią o wiadomości, która tu miała. wczoraj s 
| nadejść drogą telegraficzną z Peterburga, żejen._ Ab 
Berg już rzeczywiście nie ma powrócić do War- 40] 
szawy, i że posadę namiestnika król. polskie“ Star 
go zająć ma W. książę Konstanty. Pożądanem w 4 
byłoby, ażeby ta wiadomość się sprawdziła, bo zab 
rząd przekona Się w końcu, że nie można długo 
rządzić kraju stanem wojenaym i policją.* i PoE 
-- 2 Kongresówki donosi korespondent do Po. £ ti 
sener Zig., Łe mnożą się wypadki oporu wło lub 
ścian przeciw nakażom komitetu urządzającego bio! 
W dobrach 'Faczanowskiego, w Kaliskiem, wy od 
pędzili włościanie tylko geometrę zagranicznego n P 
chcącego przedsiębrać pomiary. Lecz w dobrach Y 
e 


Bystrama sprzeciwili się zarządzeniom komisji 
specjalnej. Jeden z poprzednich komisarzy inter” 
pretując sobie bardzo obszernie ukaz z d. 2 
marca ar., porobił mnóstwo nadużyć, mianowi” 
cie poprzyznawał ladziom grunta i prawa, nić 
mającym na to najmniejszego tytału. Schlebia' 

nie takie wywołało u innych, rzeczywiście upra 
wnionych, zbyteczne pretensje, które poczęli 80” 

bie albo na terminach wynurzać, albo samo’ 
wolnie wykonywać. Teraźniejsza komisja chciała 

to ukrócić, nadużycia chciała sprowadzić na to” 

ry prawne, a nielegalne przysądzenia cofnąć: % ro 
Skutkiem tego przyszło do zaburzeń na term! drog 
pach; włościanie udaremnili komisje hałąsami* rozw 


w kilku przypadkach powydzierali komisarzó” kolw 
plany i papiery i poniszczyli tąkowe. Kilk" im s 
przywódzców uwięziono, i „porządek“ ną razi wyk 
został przywrócony. __ 4 Sisse% aaen e By 
Powszechne wzbudza zadziwienie, iż K0. | Gd 
zyna cesarskiego, księcia Leuchtenberga w ts” wiek 
niehonorowy sposób uwolniono od służby, ogla  %ię + 
szając w dziennikach urzędownie, że wykreślć 
no go z listy oficerów jego pnłku. Opowiadaj% Con 
że z namowy księcia tego zapadł na zdrowiu zma! ną 5 


na siebie gniew carowej, która przyczyniła si (aby: 
do takiego publicznego ukarania księcia. ] awij, 
- y ehi 
Peszt 10. czerwca. Bliscy krewni ogó” kim 
zawikłanych w proces Almasego, podali pod kalit 
czas pobytu cesarza prośby 0 audjencję w gprs “kiej 
wie amnestji. Prośby o aud;encję przyjęto; 0% pr 
powiedź jeszcze nie nastąpiła, - . ` d C 
Bruksela 10. czerwca. /ndep. belg! jaa 
utrzymuje, że Klapka nie oświadczył się wpro% b th 
za pojedaaniem Węgrów z koroną, lecz wy"? F i 
ził się tylko przeciw dalszym agitacjom prop* zw k 
gandy, powątpiewając oich dzisiaj skuteczność” al 
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